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Nie było prawie ważniejszego zagadnienia z 
dziedziny życia narodowego naszego, tudzież z dzie
dziny politycznej i społecznej, któregobyśmy w  
ostatnich latach w  „Praw dzie11 nie byli poruszył.. 
Pozostam nam przecież na rok bieżący jeszcze je
dna sprawa, dotąd przez nas nie dotknięta. Spra
wą tą jest sprawa niezmiernej wagi, posiadająca w  
czasach obecnych znaczenie tak wielkie, iż wysuwa 
się ona coraz więcej na pierwszy plan tak wszelkich 
rozpraw teoretycznych jak i dążeń piaktycznych. 
Jest nią sprawa dotycząca stanowiska społecznego 
całej jednej polewy lodu ludzkiego, to jest kobiet.

Jeżeli do tego czasu nie pisaliśmy o tern nad 
w yraz doniosłem zagadnieniu, to stało się to tylko 
dlatego, że jest ono bardzo trudnem i zawikłanem, 
wymaga więc szczególnie sumiennego j ostrożnego 
rozpatrzenia. Chodzi tu bowiem o to, aby z jednej 
strony nie rozminąć się ze sprawiedliwością i słu
sznością, z drugiej zaś, aby nie obrazić ani uczuć 
ani uświęconych tradycyą przekonań żadnej ż obu 
połów' rodu ludzkiego.

, Mężczyzna nie zawsze umie być sprawiedli
wym  wobec kobiety, to samo wydarza się i niewia
stom. Pewnego rodzaju przeciwieństwo między 
obu rodu ludzkiego połowami, jest już w  naturze 
zreczy ugruntowane. Tak Pan Bóg już świat stwo
rzył, że u pod;>taw życia to przeciwieństwo płci po
stanowił i założył, służy ono bow.em do tego, aby 
życie nie zastygło, aby przeciwnie stawało się co
raz bogatsze i coraz rozmaitsze. Wprawdzie róż
nice natury organicznej, tudzież pod niejednym 
względem odmienne usposobienie mogły były z ła
twością doprowadzić do obustronnego wyniszcze
nia się i tępienia. Wszechmocny Stwrórca wpoił je
dnakże w odwiecznej mądrości swojej w serca za
równo rodu męzkiego jak żeńskiego wzajemny ku 
sobie pociąg, umożliwił najpiękniejsze z uczuć, to 
jest miłość rodzicielską i małżeńską i w  taki to spo
sób sprawił, że przeciwieństwo płci nietylko nie 
prowadzi do wzajcm-negc wyniszczenia się, ale że 
przeciwnie urok życia podnosi i do jego pomnaża
nia się przyczynia.

Stanowisko kobiety w  czasach dawniejszych.
Ustrój organizmu kobiecego, tudzież zadania, 

jakie ona ma do spełnienia, wydając na świat I kar
miąc dzieci, sprawia, że kobieta jest już z natury 
rzeczy więcej od mężczyzny związana z domowem 
ogniskiem. Gdy mężczyzna mógł zawsze poruszać 
się o wiele swobodniej, mógł. urząuzać wypraw: i 
bogatą do domu sprowadzać zdobycz, to dla kobie- 
ty było to w  wielu okresach jej życia, albo wielce 
utrudnione, albo wprost niemożliwe, musiała ora 
pozostawać w  domu, musiała zajmować się dziećmi, 
musiała dla wszystkich domowników przysposabiać 
z tego, ro mężczyzna zdobył lub zapracował poży
wienie, odzienie i t. d. Mężczyzna więc nabywał 
z czasem coraz więcej sity, wprawy w  robienie 
bronią, przedsiębiorczości, śmiałości, a przytem sta
wa! się coraz dzikszym, gdy tymczasem kobieta du 
domu więcej przywiązana i domowym oddana za
jęciom, stawała się pow oi dla rodu męzkiego ro
dzajem domowego inwentarza, uzyskanym nieraz w  
di odze zdobyczy. Mężczyzn) urządzając wyprawy, 
wojenne, zwykle najwięcej łakomili się na kobiety, 
brali je więc w niewolę i uważali za taKą samą swo
ją własność, jak n. d. miecz, tarczę lub konia.

W  początkach rozwoju ludzkiej kultury, stała 
kobieta prawie na równi z mężczyzną Dowodom 
na to najlepszym są stosunki, jakie niegdyś istniały, 
u starożytnycn Germanów lub Słowian. Kob.eta 
była u tych ludów w  wielkiem poważaniu, widzieli 
oni w  niej coś świętego, robili kobiety nieraz ka
płankami i uważali je za swoje towarzyszki, nie zaś 
za niewolnice.

Stosunki, w  których kobieta doczekała się nie
słychanego poniżenia, ukształtowały się w  społe
czeństwach na Wschodzie u ludów w Azyi i w  A fry
ce zamieszkałych. Tara kobieta stała się niewolni
cą, inwentarzem mężczyzny, skazaną u zamożniej
szych na życie zamknięte, prawie więzienne po ha
remach. Nawet u Żydów zaciera się z czasem pier
wotne stanowisko kobiety i schodzi o.ia tam także 
do roli tak podrzędnej, iż mąż mógł każdej chwih 
prawowitą żonę od boku swojego oddalić Nawet 
u narodu tak wielkiego i mądrego, jakim już / sta
rożytności byli Grecy, zeszła z czasem kobieta do 
bardzo podrzędnego znaczenia. Grecy uważali w  
czasach późniejszych kobietę za niewolnicę, jedni 
tvlko Soartanie stawiał1' ją prawie na równi z męż
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czyzną, z mędrców zaś greckich był sławny fifozof 
i mędrzec Platon jedyn3rm, który przemawiał już na 
3/0 łat przed nar. Chr. za zupelnem równoupraw
nieniem kobiet, wychodząc z założenia, że ród ludz
ki nie jest tak bogatym i w  dobra życiowe obfitują
cym, aby mógł sobie pozwalać na skazywanie całej 
jeanej połowy swajej na niewolę i bierność; aby 
mógł bezkarnie pozbawiać tę połowę udziału w  pra
cy nad rozwojem kultury i nad poprawą bytu spo
łecznego. Ród męski —  jak dowodził Platon —  po
niżający kobietę do roli narzędzia, mającego służyć 
do zaspokojenia chuci, tudzież do rodzenia dzieci, 
musiałby dojść z czasem do całkowitego zwyrod
nienia i upadku. Kobieta poniżana, zmienia się po
woli z niewolnicy we wszetecznicę, mężczyzna 
zbrzydza ją sobie, rodzą sie u niego zachcianki nie
naturalne i wstrętne i w  taki to sposób zaczyna spo
łeczeństwo ludzkie chylić się do upadku.

I byłby się ten upadek dokonał już w  staro
żytności, gdyby nie przyjście na świat Chrystusa 
Pana. Jezus Chrystus jest Tym, który wypow ie
dział o kobiecie słowo wyzwalające ją z wiekowej 
niewoli. On przyw iód ł kobiecie jej moralną god
ność, Chrześcijaństwo postawiło kobietę na ołta
rzu, a w  Maryi, matce Chrystusa uwielbiło dwie 
najpiękniejsze strony kobiecości, napozór niemożli
we do połączenia, a przecież w Maryi cudem złą
czone ti, panieństwo i "macierzyństwo. Od samego 
też początku zażywają w  świecie chrześcijańskim 
największego poważania: z jednej strony dziewice, 
z drugiej matki. Według nauki Chrystusa, posiada
ją zarówno mężczyzna jak i kobieta jednaką ludzką 
godność. W  obliczu Boga są oboje równi, są wpra
wdzie między niemi różnice cielesne, duchowych je
dnak niemą żadnych.

Chrześcijaństwo obaliło pogląd, jakoby tylko 
mężcz37zna był na ooraz i podobieństwo Boże. -Wo
la Najwyższego powołała ao życia zarówno męż
czyznę jak kobietę, wyznaczając im osobne zadania; 
z tego nie wynika jednakże, aby którakolwiek płeć 
była niższą od drugiei. W  życiu rodzinnem i do- 
mowem zajęcia obu płci sa odmienne, zależne od fi
zycznych właściwości, ale dusze są jednako Bosko- 
ści obrazem. Chrześcijaństwo usunęło też od sa
mego początku praktykę rozwodów a uznawszy 
małżeństwo za sakrament, uświęciło nie związek 
pana z niewolnicą, ale związek dwojga istot pod 
względem godności sobie zupełnie równych. Co zaś 
jest rzeczą najważniejszą, że według nauki Jezusa. 
Chrystusa i Kościoła katolickiego, może kobieta 
spełnić swoje w życiu zadania, nie stawszy się wca
le matką. Doskonałość a zarazem los i stanowisko 
kobiety nie zależy tu od tego, aby ona musiała się 
mężczyźnie spodobać. Jej życie może i bez tego 
stać się życiem pełnem wartości i znaczenia, a za
razem życiem dla bliźnich wielce pożytecznem.

W  taki to sposób ugruntowało Chrześcijaństwo 
wolność kobiety i jej prawo do rozporządzania sobą; 
Kościół katolicki zaś stojąc na stanowisku, że ko
bieta nietylko jest wyłącznie dla mężczyzn3ć ale 
może także dla innych zyć celów, umożliwił j t± 
przez io samo prawdziwe kobiety z wszelkiego pod
daństwa wyzwolenie. W ysoka w  Kościele cześć 
dla dziewictwa, oto fakt który musiał z czasem do
prowadzić do usamowolnienia, czyli do emaneypa- 
cyi kooiety w  dosłownem tego wyrazu znaczeniu. 
\V związku z tern uznawały też największe w Ko
ściele katolickim powagi kobietę za bardziej reli-

g.jnie iiastrojaiiii i duchem kościelnym więcej prze
jętą od mężczyzny. Kobiety odczuwają nieraz tyl
ko instynktowr ’e. nie każda bowiem zna przeszłośĄ 
co Kościół zrobił dla podniesienia znaczenia wiewie-^ 
ściegu rodu, ulatego mają taką^wdzięczność i oką« 
żują takie do Kościoła katolickiego przywiązanie.

Jak powstała sprawa kobieca.
Kościół katolicki zrobił wprawdzie dla podnie

sienia kobiety bardzo wiele, całkowitego jednak jej 
wyzwoiema w  praktyce życia odrazu pizeprowa- 
dzić nie mógł. Stało się to zaś dlatego, że w  cza
sie wędrówek ludów, przyjęły chrześcijaństwo li
czne ludy barbarzynsńkie, któie jednak nie odraził 
przejęły się duchem nowej wiary.

W  pierwszych wiekach chrześcijaństwa było. 
stanowisko kobiety wprost idealne, tak, że pogania 
nieraz zdumiewali się nad ich powagą i znaczeniem] 
w  gminach chrześcijańskich, wołając z  uwielbie
niem: „Cóż to za niewiasty mają ci Chrześcijanie4*1. 
Później jednak, gdy po upadku zachodniego państwa! 
rzymskiego, nastały czasy ciemnoty i nowego bar
barzyństwa, wówczas wszystko się popsuło. Ko-1 
ściuł jednakże nie przestawał szerzyć oświatę i sero 
uszlachetniać; powoli więc zaczęła kobieta znowui 
odzyskiwać w średnich wiekach to znaczenie, jakie 
jej pierwotnie chrześcijaństwo nadało. Pod wpły
wem religii chrześcijańskiej rozwinęła sie wśród ry
cerstwa średniowiecznego wielka cześć dla kobiety! 
i jej cnó+; co nie przeszkadzało jednak wcale, że za 
jedyne pole działania dla kobiety uznawano tylko 
dom i życie rodzinne. Stało to zresztą w  związka 
ze stosunkami gospodarczemi.

W  początkowych wiekach średnich, prawie ais 
do 13-go wieku a w  wielu krajach, nawet znacznie 
później, tu i owdzie jeszcze do niedawna, wytwarza
ło każde gospodarstwo u siebie wszystko, co mm 
było potrzebne. Otóż najważniejsze czynności przy 
tem wytwarzaniu spełniała kobieta. Ona mędliłai 
len i konopie, przędła nici, robiła płótno, szyła i na
prawiała odzienie, ona mleła zboże na żarnach, mię- 
siła ciasto, piekła chleb, kobieta doiła krowy, robiła 
zapasy i utrzymywała wszelki w  domu porządek. 
To wszystko zaczęło się powoli zmieniać. Jeszcze 
w  wiekach średnich powstały do licznych miastach 
rzemiosła. Płótno i sukno zaczęli wyraoiać tkacze,; 
chleb i bułki zaczęli wypiekać piekarze, odzienie 
i obuwie wyrabiać krawcy i szewcy itd. Później 
już w  wieku X IX  przyłączyła się do rzemiosł ma
szyna parowa, zaczęły powstawać wielkie fabryki 
i one to sprawiły, że zajęcia w  domu zaczęło kobie
cie raptownie ubywać. W  domu już mało co po
trzeba wyrabiać, wszystkiego bowiem można do
stać w  mieście za gotowe pieniądze. I ten oto w ła
śnie głównie fakt, że gotowe pieniądze, za które mo
żna kupić wszystkiego, czego się człowiekowi za
chce, bez zadawania sobie t-udu wyrabiania, stał się 
głównym powodem do powstania w  naszych cza
sach kwesty i kobiecej.

Jak się to stało,
opowiem wam krótko kochani czytelnicy.

W szyscy ludzie dadzą się w naszem cywilizo- 
wanen, społeczeństwie podzielić w czasach dzisiej
szych na takich, którzy posiadają jakiś majątek lub' 
stały uochód w  postaci gotowego grosza, mogących, 
kupić sobie za niego wszystko, co im do życńi po-
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ftrzebne, oraz na takich, którzy taniego majątku lab 
Stałego dochodu nie posiadają wcale, albo też, jeżeli 
posiadają, to tak mało, że tc im na życie z rodzina 
[wystarczyć nie może.

Rozważm y teraz, co się azieje z kobietą, nale
żącą oo pierwszej grupy ludzi, to jest z kobietą po
siadającą albo własny majątek, albo też mającą mę
ża zamożnego. Taka kobieta oczywiście w  domu 
pracować nie potrzebuje, dostanie bowiem wszyst
kiego za pieniądze a służba pjatna w yręczy  ją w e 
[wszelkiego rodzam usługach. W  wiekach średnich 
ikobieta taka bez względu na to, czy była królową, 
czy księżny, szlachcianką lub zamożną m.eszczan- 
ką, ona D rzec ie ż  pracować musiała*. Wypadało jej 
bowiem rozporządzać i kierować wszelką w  domu 
robotą, ona musiała znać się ha wszystkiem, musiała 
być całej swojej czeladzi niejako mistrzynią i nau
czycielką Teraz w  naszych czasach stało się to 
wszystko niepotrzebne; kobieta w ięc zamożna zo
stała uwolnioną od ciągłej w  domu pracy 5 a
się jej w  domu przykrzyć, brakło jej zaiecia. Do
tyczy to zarówno żon jak i matek i córek. Niech 
nam nikt nie zarzuci, że żony i matki zajmowały się 
przecież wychowaniem dzieci. Na to odpowiada
my, że po pańskich a nawet tylko zamożnych do
mach zakorzenia się coraz, więcej zwyczaj wyręcza 
nia się przy wychowywaniu dzieci piatnemi na- 
uczycielami, bonami i t. d

Mając więc bardzo wiele wolnego czasu, za
częły się kobiety zamożne oglądać coraz więcej za 
jakiemiś nowemi zajęciami. Nie każdej wystarczało 
strojenie się, włóczenie się po balach, koncertad 
i teatrach, tudzież mizd; zenie się do mężczyzn. Nie
jedna z takich kobiet obdarzona wyższym  umysłem 
i  sercem szlachetnem zapragnęła być ludziom poży
teczną, nabrała chęci, aby na świecie coś znaczyć 
aby odegrać rolę, nie tylko w  zabawie, ale głównie 
W pracy społecznej. Zapragnęły więc takie kobiety 
.dla siebie stanowiska i karyery w zakresie polityki, 
iteratury, nauki i t. d. Zaczęły więc głosić zasadę, 
‘ e kobiety powinny mieć wszędzie takie same pra- 
za, jak i mężczyźni, te same sziroły, te ^ame za- 
ody i karyery, powinny oyć obu płciom w  jedna- 

iej mierze dostępne, polityczne zaś i obywatelsk.e 
rawa powinny być całkiem zrównane. W  wiekach 

'rednich kubieta zajęta pracą domową a w  życiu 
ełigijnein z męzczyzna zrównana nie dbała o swoje 
bywatelskie prawa. Nie dbała tern więcej, że w ów - 
zas nawet 1 mężczyzna miał tych praw bardzo 
ało. Gdy jednak rewolucya francuska zniosła 
szelki e ograniczenia, k-ępujące iednostkę ludzką; 

d y znikło poddaństwo, a rozwinęła się wolność 
bywatelska, wówczas zaczęły koDiety rozumne i 
ykształ :one coraz głośniej wołać; Dlaczegóż to 

W  czasach wolności mamy my iedne być praw po
zbawione i poddane? Dlaczego i nam nie ma p rzy 
sługiwać wolność rozporządzania Wiasnym mająt
kiem, opiekowaniu się dziećmi, zajmowania różnych 
Stanowisk, wykonywania zawodów takich jak za- 
iwód leka rza, nauczyciela, adwokata i t d. Myśmy 
®cdrtostki duchowe, takie same jak mężczyźni; ja 
kobieta jestem bez męża takm samym człowiekiem, 
lak mój brat, ojciec, lub szwagier, te same więc na
leżą mi się prawa.

Tak zaczęty wołać kobiety z klas aamoznych, 
Łwohiione od pracy w Jonu. P.erwsza w  podobny 
Sposób odezwała się jeszcze w  czasie trwania re-

wolucy? francuskiej 0 1 y  m p i a D e g  u ż, a rowno- 
cześnie w  Anglii M a r y  a W o l l s t o n k r a f t .

A  teraz przypatrzmyż się znowu, w  jaki spo
sób ukształtowała się sprawa kobieca w  czadach' 
nowszych t. j. od powstania wielkiego przemysłu, 
fabrycznego

kos kubiet należących do warstw niezamożnych
Dla nich spowodował wielki przemysł skuter, 

wprost odwrotny. Gdy pierwej kob:eta uboga pra
cując w  aomu sporządzała mniej więcej wszystko, 
co było w  rodzinie potrzebne, to po powstaniu fa< 
bryk zaczęło się to bezwarunkowu nie opłacać. 
W szystkiego bowiem, zarówne ubrania, jak bielizny, 
jak mąki, krup, a na wet chleba można o wiele taniej 
kupić w  mieście, lun nawet po wsiach w  sklepikach, 
aniżeli to kosztuje zrobione w  domu. Aby jednak 
możua było to wszystko kupić, potrzeba mieć na 
to odpwiednią ilość gotuwego grosza. Skąd go tu 
brać? Wprawdzie mąż brat lub ojciec oracuja i za
rabiają, ale to nie wystarcza na pokrycie wszy
stkich domowych potrzeb, ciągle wzrastających.

Niema więc innej rad }, jaK: kobieta uboga m jsl 
tatrze iść na zarooek, aby przysporzyć gotowego 
grosza. Pracę dawniejszą w  domu musi ona za
stąpić pracą po fabrykach i po wielkich składach, 
przy wielk.ch budOT.Iach i t. d., gdzie tysięcy rąk 
nieraz potrzeba. W  młodszym zaś vieku musi taka 
kobieta jako siostra, córka lub narzeczona w yjeż
dżać w  daleki, świat na zarobek, aby tylko zdobyć 
dla siebie i dla "odzuiy choćby -.rochę gotówki.

Taka zaś nowego rodzaju praca dla samego 
tylko podejmywana zarobku jest nieraz o  wiele cięż
szą i przykrzejszą, aniżeli praca dawniejsza, doko
nywana prawie wyłącznie w  domowej zagrodzie. 
Inaczej pracuje się na swoiem i dla swoich, inaczej 
wśród ^bcych. Ci obcy traktują najemnego ro
botnika zwyide pez litości, uważajr go tylko za 
„ręce“  do pracy, które należy możliwie najwięcej, 
wyzyskać. Jeżeli już mężczyzn., szczególnie 
w  początkach rozwoju fabryk, —  na tem źle w y 
chodzili, to dola kobiet była stoaroć jeszcze gor
szą. Kobiela była zawsze ręką roboczą tańszą, pła
cono ją gorzej od mężczyzny, rob<~ty *aś musiała' 
zwykle spełniać najcięższe i najpoaleisze. a nadto 
była oi"a narażoną na wielkie moralne niebezpie
czeństwa i pokusy. Mężczyzna cerp i na tem w 
mniejszym stopniu, dla kobiety zaś wynikają z tego 
skutki straszne zarówno pod względem zdrowia, jak' 
i co do jej społecznego stanowiska. Utrata dzie
wictwa, hańba, konieczność chowania dzieci nie
ślubnych —  oto co ją nieraz czeka

Kobieta w ięc uboga, zamiast doznać pizez ma
szynę ulgi w  p ra c y —  jak się to stało u kobiet za
możnych —  to doczekała się przeciwnie leszcze 
większego obciążenia pc fabrykach, po wielkich go- 
spjda~stwnch i przedsiębiorstwach. Dostała się 
\a rodzaj nowej niewoli i narażoną została na liczne 
moralne klęski i niebezpieczeństwa, kióre nie gro
ziły jej w  takim stopniu dawniej, gdy przeważnie 
w  domu przebywała i dla domu rodzinnego pra
cowała.

Na dowód tego, cośmy tu napisali, wystarcz^ 
wspomnieć, że ogromna ilość nierządnic po miastach' 
rekntuje się przeważnie z dziewcząt szukających 
zarobKu po fabrykach, po handlach, po kawiarniach’ 
i restauracjach.
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Powstał więc także wśród tych kobiet biednych, 
tak bardzo przeciążonych i narażonych, wśród tych 
nowego rodzaju niewolnic ruch mający na celu po
prawę i podniesienie ich doli. Ruch ten wnieśli do 
tak zwanego „proletaryatu kobiecego** socyaliści, 
wkrótce jednak zabrano się do pracy także ze sta
nowiska chrześciańskiego. Szczególnie reformator
skie usiłowania katolickie cieszą się na tern polu 
wielkiem powodzeniem. I nic dziwnegu, nikt bo- 
w ie nie zrobił tyle dla podniesienia kobiety, co Ko
ściół katolicki.

Jakie zaś z tego wszystkiego wyniknęły dla 
sprawy kobiecej następstwa, jak się ta sprawa 
obecnie przedstawia, tudzież w  jakim kierunku po
winniśmy na tem polu działać my Polacy i Polki, 
a to ze względu na nasz narodowy interes, to o tem 
vWszystkiem napiszemy, w  artykule dalszym.

S a u k  p a r c e l a c y j n y , ,

Lud polski spotkał nowy zawód, a po zawodzie 
kto wie, czy nie przyjdą straty i klęski. —  Bank par- 
.celacyjny, do którego tak wielkie przywiązywano 
W kraju nadzieje, mstytucya wynoszona do nieda
wna przez ludowców pod niebiosa, wychwalana jako 
największa ludu dobrodziejka, zachwiała się i grozi 
jej bankructwo, albo likwidacya dobrowolna. W  nie
dalekim przeto czasie Zakończy ten bank swój żywot 
z początku bardzo głośny, a teraz przy końcu nad 
w yraz żałosny.

Gdybyśmy pracujący w  redakcyi „Prawdy** 
byli ludźmi złośliwymi, kierującymi się osobistymi 
tylko względami, lub próżnością, to właściwie mo
glibyśmy teraz zacierać ręce i z zadowoleniem pa
trzeć na los jaki spotyka bank parcelacyjny, to uko- 

j;}ipne dziecko ludowców, tę kurę, która do niedawna 
znosiła dla przewodców ludowcowych z Jasiem Sta- 
pińskim na czele same złote jaja. Wszak już blisko 
trzy lata temu, bo w  czerwcu roku 1907 przepowia
daliśmy w  „Prawdzie** to, co się teraz dzieje i ostrze
galiśmy lud polski przed bankiem pareelacyjnym. 
Nam jednak nie chodzi o własne zadowolenie, nie 
cieszymy się też wcale, przeciwnie ogarnia nas tro
ska i niepokój.

Bank parcelacyjny na którego czele stoją do 
tego czasu sami ludowcy, chwieje się! Dlaczego? 
Czy może złe robił interesa? To nieprawda! Bank 
parcelacyjny nie mógł robić złych interesów, gdyż 
u nas w  kraju nikt jeszcze na ziemi złego interesu 
nie zrobił. —  Polski chłop kocha ziemię polską nad 
wszystko, pot cieknie mu z  czoła, a ręce się krwa
wią od pracy, on jednak pracuje i zbiera grosz do 
grosza, aby stać się właścicielem choćby kawałeczka 
polskiej ziemi. Pragnienie posiadania ziemi, oto ce
cha nasza, nas chłopów polskich. Dzieci nasze ty 
siącami idą w  świat, miliony spływały do niedawna 
do kraju i szukały umieszczenia w  ziemi. Cena zie
mi szła ciągle w  górę, bo chłop płacił każdą cenę, 
Jaką od niego zażądano, płacił w  dodatku stępie, 
koszta, prowizye, procenty i t. d., to wszystko 
chłopska skóra wytrzym ywała i ciągłe wytrzymuje. 
Są u nas spekulanci, którzy na parcelacyach poro
bili wielkie majątki, a więc i Bank parcelacyjny na 
parcelacyach stracić nie mógł, gdyby był nawet ma

jątki kupował drogo. Dlaczegóż więc teraz upada.2 
M y wam to wyjaśnimy, mili czytelnicy:

Oto na kurę niosącą złote jaja rzuciła się zgraja 
chciwców, dla których sprawa publiczna jest tylko 
środkiem do wywyższenia, i oni to obskubali kurę 
z pierza do znaku, a kura skutkiem tego przestała; 
nieść złote jaja. Zyski w  Banku pareelacyjnym 
były bardzo wielkie. Dyrekcya tudzież panowie 
delegaci, taksatorzy, likwidatorzy i t. ć. darli z  chło
pa przy zakupnie ziemi co się tylko dało, chłop 
zaś płacił i płacił, otaczając Bank ludowcowy nie-* 
ograniczonem wprost zaufaniem. Ale cóż z  tego, że 
zyski były wielkie, skoro one wszystkie zjedzone 
zostały i w  postaci kosztów administracyjnych po
szły do kieszeni pewnej liczby jednostek. j

Aby nas nie posądzono o przesadę, przytoczymy] 
tu tylko parę cyfr z bilansów banku z ostatnich czte
rech lat, to znaczy od roku 1905 do 1908. W ydatki 
na administracyę wynosiły w  roku 1905 85 227 ko
ron, w  roku zaś 1908: 166 434 koron, wzrosły więci 
w e dwójnasób. W ogóle koszta administracyjne I 
procenta pochłonęły w  czterech latach kwotę j e- 
d e n  m i l i o n  724  t y s i ą c e  533  k o r o n y .
W  tym samym czasie rozparcelowano ziemi zal 
2 miliony 455 tysięcy 959 koron. Po odtrąceniu po
danych wyżej kosztów i procentów pozostaje na 
pokrycie ceny kupna ziemi od jej dawniejszych włal 
ścicieli 731 426 koron, a więc tylko V a część tego, ca 
za ziemię przy parcelacyi osiągnięto. Przyjąwszy] 
nawet, że majątki były tanio kupowane, to przecież 
nie podobna przypuścić, aby cena przy parcelacyi 
osiągnięta była trzy razy większa od ceny zapłaco
nej. Nie ma na świecie zysku normalnego, który] 
mógłby wystarczyć na pokrycie takich kosztów ad- 
ministracyi i takich procentów, jak podaliśmy z bi
lansów w  stosunku do uzyskanej z parcelacyi kwoty. 
Gdzie koszta zarządu i procenta zjadają Va majątku, 
tam musi każdy zginąć, nawet ! przy największych! 
zyskach. 2 e zaś koszta administracyi były  takie 
niesłychane, to cóż się temu dziwić, skoro w  księ
gach banku parcelacyjnego znajdują się takie n. p. _ 
pozycye: „ J a ś n i e  W i e l m o ż n e m u  Panu po
słowi Stapińskiemu za podróż w  sprawach „Wisły*® J  
i Banku ludowego kwota trzy tysiące koron. Kasa 8 
wypłaci Deskur (dyrektor)**. j ™

Za jednę podróż w  interesie innych instytucyl 
Jaśnie Wielmożnemu Stapińskiemu 3000 koron! Ko- r 
chani czytelnicy „Prawdy**, cóż w y  na to? A  w y , 
ludowcy, w y  pachołki Jaśnie Wielmożnego Stapiń- 
skiego, tudzież innych Jaśnie Wielmożnych Olszew
skich, Sredniawskich, Krempów i t. d. i t. d .5 cóż 
w y  na to? 4  1

Ale mniejsza o nich wszystkich, im się nic nies 
stanie, kieszenie zaś mają już dostatecznie zaopa- ^  
trzone. Znane niemieckie przysłowie mówi: „w iel
kich z   puszcza się wolno, zaś małych wiesza
się“ . Nasi w ielcy . . . . .  politycy ludowcowi w y j
dą wolno z całej awantury, ale co się z ludem sta
nie ? Co się stanie z tymi biedakami, którzy uloko
wali w  Banku pareelacyjnym swoje krwawo zaro
bione oszczędności? Co się stanie z tymi, którzy} 
ziemię kupili, zapłacili, a kontraktów nie mają?< i 
Co się stanie z tymi, co odpowiadają podpisami na ’ 
wekslach, gdy tymczasem Bank od nich już dawno; 
pieniądze ściągnął? Mamy jednak nadzieję, że ho
nor narodowy w  tym wypadku nie zostanie spl%» 
miony, krzywdą ludzi.
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7  Po „m iarodajrych" w  kraju czynnikach .spodzie
wam y się, że nie dopuszcza do nov'ej klęski i ze nie 
pozwolą na powtórzenie się historyi banku włościań
skiego. B a n k  p a r c e l a c y j n y  n i e c h  upa- 
id n ie , a l e  g r o s z  c h ł o p s k i  i z i e m i a  
C h ł o p s k a  m u s z ą  b y ć  u r a t o w a n e !  Spo- 
Idziewamy się tego tern pewniej, gdyż ov, e „miaro- 
idajne czynniki1* nie są w  tym wypadku bez winy. 
llaśnie wielmożny Stapiński wienział dobrze, co czy
nił, gdy zawierał pakt ze Stańczykami, wąchał on 
idobrze pismo nosem. Od owej to chwili zarówno 
koła rządowe jak i wydział krajowy zaczęły patrzeć 
jia czynności Banku pizez palce, Bank krajowy zaś 
Udzielał kredytu na każde zawołanie. A  więc hu
lało się i brykało do syta i własne napy chało kie
szenie. A ż wreszcie przyszła klapa!

Wypowiadamy tu otwarcie nasze zdanie, 
„P raw da " bowiem nie służy nikomu, tylko pra
wdzie: «

Z a  to , c o  s i ę  d z i e j e  z B a n k i e m  p a r -  
R e l a c y j n y m ,  o d p o w i e d z i a l n i  s ą  m ię 
d z y  i n n y m i  t a k ż e  r z ą d  k r a j e  w y  z na 
m i e s t n i k i e m  na c z e l e ,  t u d z i e ż  w y -  
i d z i a ł  k r a j o w y  z m a r s z a ł k i e m  na c z e 
le .  I c h  r z e c z ą  b y ł o  n i e d o p u ś c i ć  do  
ite g o ,  c o  s i ę  s t a ł o .

Mieli panowie Stańczycy swoje sprawy taicie 
Jak n. p. z Bankiem galicyjskim w  Krakowie, albo 
IZ Bankiem kredytowym we Lwowie, oberwali gu- 
Ków sporo, ale jakoś wybrnęli, niechajże więc ra
tują teraz swoja czeladź, która za ich poszła przy
kładem. . Ale nie o czeladź, nie o pańskich pachoł
ków  nam chodzi, ale o tych, którzy z powodu ich 
nieuczciwości cierpieć by musieli.

Na zakończenie zwracamy się do wszystkich 
naszych przyjaciół i czytelników z ooważnem upo
mnieniem i z prośbą, aby ooecnie ’uż ziemi od Ban
ku parcelacyjnego na nowo nie kupowali i pienię
dzy w  tym banku nie składali. Tych zaś, którzy 
mają tam kupioną ziemię, lub pieniądze tam zło

cone, prosimy, aby dobrze interesów swoich pilno
wali ale aoy nie tracili równowag? i spokoju; ma
my bowiem nadzieję,że ci. co ster kraj„ w  rękach 
Idzie. ża. poczują się do współodpowiedzialności, że 
Itakża i Sejm swoje zrobi, że więc, kto sie dobrze 
ldopi'nuje, straty nie poniesie. Gdyby zaś ktokol
wiek czuł się pokrzywdzonym, niech do nas pisze. 
Redakcya „Pra wdy“ udzieli mu rady. co ma czy
nić, a w  razie potrzeby, zabierze głos i narobi 
Hałasu.

Z Europy do Sianów Zjednoczonych północnej Ame
ryki ina byc ograniczone. Wiadomo, że różne knje 
W  Europie pod wzglądem gospc darczym i zarobko
wym nie rozwijają się w tej mierze w jakiej wzrasta 
liczba icl mieszkańców. Dlatego też wiele tysięcy 
ludzi w  Europie, nie znajdując odpowiedniego i do- 
Statec nego zatrudnienia w kraju ojczystym, wyjeżdża 
Tok i ocznie do Ameryki, aby w tej części świata, za
ludnionej naogół jeszcze słabo, byt znaleźć znośniej
szy. Przedewszystkiem Stany Zjednoczone północnej 
tjbferyld, *nra olbrzymi i bogaty, posiadający ogrom
ie rozwinięty przemysł różnorodny, od dawna przy

da masy wychodców z Europy.

Rząd tego kraju przez długie lata me robił wy- 
chodcom żadnej trudności, gdyż uważał ich przypływ 
za pożądany dla wzmożenia przemysłu i zaludnienia 
wielkich a po częsc: pustych jeszcze obszarów. Z cza< 
sem jedruu ten nadzwyczaj obfity i coraz więce 
wzmagający się napływ wychodcuw europejskich da 
Stanów Zjednoczonych stał się uprzykrzonym. Nie 
zawsze bowiem napiywmy do Ameryki uczciwe1 i 
dzielne jednostki; nieraz, i to głównie z południo
wych kraj iw  europejskich, szły do Ameryki jednostki 
najgorsze, szumowiny społeczne, ktćre stawały się 
w Ameryce uprzykrzeniem władz i ludności. Co te
go różne zastoje i przesilenia w przemyśle amei /kań
skim sprawiały, że wielkie masy wychodców były bez 
zajęcia i były ciężarem dla kraju, albo conajmniej by
ły bardzo niewygodne dla starych zasledz^tych robo
tników krajowych, bo wychodcy byli współzawodni
kami groźnymi i nieprzyjemnymi, jako że taniej pra 
cowaii.

Poiitycy i rząd Stanów Zjednoczonych przemyśli- 
wali tedy nad tem. jakby ograniczyć przypływ wy
chodców, wzrastaiący coraz węeej, oraz jakby pow
strzymać przypływ jednostek niepożądanych, to jest 
takich, które zwy'de się stają uprzykrzeniem lub cię
żarem dla kraju W tym celu przeto wymyślono i za
prowadzono pewne ograniczenia; od czasu do czasu 
obostrzane* przepisy dla przybywający:!, wychodc5w 
A  teraz donoszą, żc rząd Stanów Zjedn ma zamiar 
zaprowadzić nawet bardzo ostre i uciążliwe przepi
sy, które stosowane oyć maja do wychodców, a to 
aby jeszcze więcej utrudnić przypływ takich osób, 
które się uważa za niepożądani

Niedawno poseł wnerykanski Hayes złożył w par
lamencie Stanów Zjeun. projekt prawa, mającego na- 
nowo uregulować wychodztwo z Europy do Stanów 
Zjednoczonych. Parlament przyjął prolekt życzliwie i 
odessał go ao „omisyi parlamentarnej, która go ma 
przejrzeć, poprawić, i odesłać napowrot do parlamen
tu, gdzie się nań prawdopodobnie zgodzą całkowicie. 
Jeżeli więc ten projekt będzie uc! walony, zadany bę
dzie wychodzi wu cios bardzo dotkliwy.

Według tego projektu przedewszystkiem każdy cu
dzoziemiec przy wejściu do Stanów Zjedn uczonych, 
.będzie musiał zapłacić taksę 10 dolarów (dolar =  
4 marki). Następnie każda osoba ponad 16 lat win
na będzie wykazać, że umie czymć i p*sać w  jakim 
olwiek języku europejskim, albo po hebrajsku. Wszy

scy mężczyźni ponad 16 la*, oraz kobietj niezamężne 
wyżej 18 lat. nie będą mogły byc dopuszczone, jeśli 
me będą posmdały co najmniej 25 dolarów. Wreszcie 
wszyscy wychodcy muszą być zaopatrzeni w  świade
ctwa moialności, wydane przez odnośne władze, wy
kazujące, nieiylko że nie byli nigdy sądovmie skazani 
za zbrodnię, ale że nie przt kroczyli wogole prawa i 
nie popełnili żadnych niemoralnych czyrów.

Nad agentami, tru iniącymi się sprawami wychod* 
czerni, rozciągnęły będzie szczególniej szy nadzór. Za 
przekroczenie któregokolwiek z artykułów prawa, 
grozi im kara 300 dolarów.

Niemniej surowe są przepisy, mające zabezpieczyć 
uszanowanie nowego regulaminu przez samychźe wy
chodców. Wszyscy cudzoziemcy niei atarahzowanl 
(niemaiący obywatelstwa Stanów Zjedn.) — z wyjąt
kiem nauczycieli, studentów, kupców, bankierów, 
uziennikarzy, lub też podróżujących dla przyjemności 
— winni są w przeciągu roku, od chwili uchwalenia 
nrawa, postarać się o uzyskanie świadectwa pooytu W 
miejscach gdzie zamieszkują, od generalnego komisa
rza dla wychodztwa i naturalizacyi. W danym razie
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gdyby cudzoziemiec nie mógł usprawiedliwić braku 
świadectwa, zostanie wydalony na koszt kraju, do 
którego przynależy. Wszyscy zaś ci, od których nie 
wymaga się świadectwa pobytu, jak n. p. profesoro
wie, bankierzy, dziennikarze i t. p., będą musieli przy 
wylądowaniu w Stanach Zjedn. wykazać się paśzpor- 
tem w  języku angielskim, wizowanym przez konsula 
Stanów Zjednoczonych z tego kraju, z którego wy- 
chodca przybywa.

Widać więc, że sprav»y wychodztwa do Stanów 
Zjednoczonych zamierza się bardzo obostrzyć. Dot
knie to także w  znacznym stopniu naród polski, bo 
Polaków także dość dużo wyjeżdżało do Stanów Zje
dnoczonych, osobliwie z Galicyi i Królestwa Pol
skiego.

 ------

Co słychać w  świecie:1

SPRAW Y KOŚCIELNE.
-  Z g o n  w i c e p r z e o r a  na J a s n e j  

O ó r z e. W Częstochowie zmarł jeden z najstar
szych Paulinów na Jasnej Górze śp. O. Bonawentu
ra Gawełczyk. Wstąpił on do zgromadzenia OO. 
Paulinów blizko przed 50 laty. Wkrótce po przyw
dzianiu sukni zakonnej nastąpił rok 1863, w którym 
młody Paulin wystąpił jako gorący patryota Zesła
ny na wygnanie, przebył śp. Gawełczyk w głębi ce
sarstwa 18 lat. Po powrocie do kraju wszedł zno
wu do zgromadzenia, w  którem od lat wielu pełnił 
obowiązki kustosza, ostatnio zaś był wiceprzeorem 
klasztoru jasnogórskiego. Żył lat 74. Zwłoki zmar
łego Paulina zostały złożone w  grobach klasztornych. 
K  o. w p.

Z KRÓLESTWA POLSKIEGO.
Wykrycie świętokradztwa częstochowskiego?

„Kuryer Warszawski11 donosi, jakoby straż 
ziemska częstochowska odnalazła skradzioną su
kienkę z cudownego obrazu Matki Boskiej Często
chowskiej, oraz część wotów. Swiętokradzcy za
winęli sukienkę i wota w  watę i płótno, obwiązali 
sznurem i paczkę tę zanurzyli w Warcie o trzy kilo
metry od Częstochowy. Miejsce to wskazano po
dobno policyi listem bez podpisu, ujawniając zara
zem nazwiska trzech świętokradców, których ujęto. 
Z raportem w  tej sprawie miał w  czwartek przybyć 
do W arszawy naczelnik straży ziemskiej w  powie
cie częstochowskim.

W  przeciwieństwie do tego pisze „Głos W ar- 
szawski11: Ta wiadomość okazała się, niestety, nie
prawdziwą. W  istocie, znaleziono tylko na polu pod 
Częstochową dość dużych rozmiarów blachę mie
dzianą. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
jest to ta sama blacha, do której była przytwier
dzona skradziona sukienka perłowa i część wotów. 
Dla zbadania sprawy na miejscu do Częstochowy 
przybyli agenci wydziału śledczego policyi war
szawskiej. Blachę znaleźli 4 dni temu włościanie we 
wsi Kiedrzyn, pod Częstochową. Nie jest jeszcze 
stwierdzone, czy porzucone ją tam zaraz po doko
nanej kradzieży, czy też później dopiero. Siady rdzy 
na blasze dopomogą niewątpliwie do ustalenia tego 
faktu. Zaznaczyć należy, że w  sprawie kradzieży 
częstochowskiej naczelnik warszawskiego wydziału 
śledczego, Kowalik, dochodzi do wniosku, że kra
dzież ta spełniona została przez zbiega z ciężkich

robót, osobnika znanego pod nazwiskiem Miłosza 
Katorżnika. Skazany za szereg zbrodni na doży* 
wotnie ciężkie roboty, Miłosz zbiegł z  Sachalinu 
i po długiej tułaczce schwytany został w  okolicach 
Sandomierza i osadzony w  tamtejszym więzieniu. 
Z więzienia tego zbiegł na 4 tygodnie przed kra
dzieżą częstochowską, przy pomocy liny, zrobionej 
z siennika. Na kilka dni przed kradzieżą widziano 
go na Jasnej Górze, oraz wyśledzono jego mieszka
nie przy ulicy Siedmiu Kamienic na Częstochówce. 
Bezpośrednio po wykryciu kradzieży Miłość Ka- 
torżnik zniknął bez śladu z Częstochowy.

A U S T R O - W E G R Y .
=  Z W ę g r z e c h  donoszą, że tamtejszy patry- 

archa serbski Bogdanowicz wydał list pasterski, w któ
rym między innemi pisze: „Nadeszły teraz ciężkie cza
sy dla narodu serbskiego, albowiem przyszli nowi lu
dzie, którzy nas nie znają i którzy powątpiewają o 
naszej historycznymi czynami dowiedzionej wierności 
wobec domu panującego i państwa. Naród serbski, 
mieszkający na Węgrzech, jak w przeszłości, tak i te
raz, pragnie wiernym pozostać swemu monarsze i oj
czyźnie. Jestem przekonany, że nigdy o ton nie za
pomnicie i zawsze trwać będziecie we wierności i po
święceniu.”

R O S Y A .
—  (U  J a p o n i i . )  Wszyscy członkowie rady pań

stwa otrzymali opis posła Glezmera o stosunkach na 
dalekim Wschodzie. Wskazano tam, że w  Japonii pa
nuje obecnie duch wojenny i że nie będąc zadowolo
na z wyników ocatniej wojny z Rosyą, szuka Japo
nia powodu do nowej wojny.

=  ( Ł a p o w n i c y  i z ł o d z i e j e  w o j s k o 
w i  p o d  k l u c z e m . )  Wskutek rewizyi senatora Ga- 
rina znajduje się w  moskiewskiem i petersburskiem 
więzieniu 34 urzędników intendentury, w tern 2 ge- 
nerał-majorów, 6 pułkowników, 13 podpułkowników, 
reszta kapitanowie i stopnie niższe; 9 pozostaje na 
wolności, ale tylko dlatego, iż niema dla nich odpo
wiedniego miejsca we więzieniu.

=  ( Ł a p o w n i c y  s i ę  w y k u p u j ą ;  W Mo
skwie sąd rozważał w tych dniach pierwszy szereg 
procesów wynikłych skutkiem rewizyi w intendauturze 
wojskowej. Przed sądem stawali dozorca aresztów 
Kondratiew i jego dwaj pomocnicy, Pochwaliński i 
Siergiejew, którzy za 80 rubli miesięcznie pozwalali 
aresztowanym wojskowym używać swobody. Senator 
Garin z 16 zapisanych na liście więźniów znalazł tyl
ko 6 . Pochwalińskiego skazano na rok więzienia, 
Kondratiewa na 3 miesiące, a Sicrgiejewa na 2 tygo
dnie.

=  S e n a t  r o s y j s k i  w oddziale swym kole
jowym i drogowym ma być zrewidowany. Wiado
mość o rewizyi senatu wywołała u senatorów wielkie 
zaniepokojenie. Wytężają one wszystkie siły, by nie 
dopuścić do rewizyi. Prezydent ministrów Siołypin 
obstaje mimo to przy dokonaniu rewizyi. Powierzo
na ona będzie innemu senatorowi, nie zaś słynnemu 
Garinowi.

=  P r e z y d e n t  parlamentu czyli Dumy, Cho- 
miakow, oświadczył w rozmowie z redaktorem dzień? 
nika pewnego, że zrzeknie się swego stanowiska w. 
Dumie. Mówiąc o działalności prawicy czyli hakaty- 
stycznych konserwatystów, oświadczył, że prawica “  
mo wyprawianych awantur nie ma zwolenników wś 
ludu, a wydawane przez nią gazety nie mają czyte 
ków.
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WŁOCHY.
—  N i e k a r n e ś ć  m a r y n a r k i  w ł o s k i e j .  

'%  Rzymu telegrafują: W  porcie wojennym w Ta
rencie zaszedł na pokładzie oarowca „Vclta“  w y 
padek nieposłuszeństwa. Okręt miał dnia 24 z. m. 
.Odpłynąć do Messyny. Załoga zwróciła się do do
w ódcy z prośbą, aby święta Bożego Narodzenia mo
gła spędzić na lądzie. Gay komendant dał odmowną 
©dpow.edź,marynarze przestali wypałniać jego roz- 
jkazy. Zmuszono ich siłą do posłuszeństwa; po po
wrocie okrętu do Tarentu nałożono na winnych su
rowe kary.

1NDYE.
— P a n  A  n t on i K ł o b u k o w s k i ,  zamiano

wany gubernatorem Indo-Chin niespełna przed ro- 
Ikiem, wraca już do Europy, odwołany przez rząd 
francuski. Ckazuje się, że p. Kłobukowski naraził 
Bię v,wolnomularstwu, i dlatego musiał opuścić stano
wisko, na które wyniosła go praca i zdolności. W ol- 
momularze zapisali sobie, że p. Kłobukowski, w y 
jeżdżając na nowe stanowisko, przyiął w Marsylii 
ina posłuchaniu przełożoną S.óstr św. Kazimierza 
(W Paryżu (instytucyi polskiej), Siostrę Szymańską. 
Pisma wolnomularskie rozgłosiły to z atakami na 
„k lerfkalnego" gubernatora. Następnie przybyw
szy na miejsce, p. Kłobukowski nie walczył z mi- 
Syam i katolickiemi, którym zresztą Francya za
wdzięcza znaczną część swych wDływów w  Indo- 
Chinaeh, które jednak wolnomularstwo zwalcza ko
sztem interesów państwa. Na tę wiadomość pana 
iKłobttkowskiego odwołano, aby wytłóm aezył się w  
Pą-yżn ze swego postępowania. Obecnie znajduje 
Sie p. KIoDukowski w  drodze do Europy i na swe 
Stancwisko już prawdopodobnie nie powróci.

DALEKI WSCHÓD.
=~ Z K o c h i o c h ' n y, ko'onii francuskiej na 

dalekim Wschodzie, donoszą: lóO żołnierzy regular
nego wojska chińskiego uciekło na ziemię Laukaj. Po
nieważ nie chcieli ' /ydać broni, przyszło do zaciętej 
WBlki z wojakami francuskiemi; po stronie chińskiej" 
gest wielu zabitych i rannych, po stronic francuskiej 
jeden kapitan i jeden porucznik zginęl’ , a kilku żoł
nierzy odniosło rany

• ------
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Niedziela, i 6-go stycznia. Mar- 
jfceiego p. — Poniedziałek, 17-go:-Antoniego op. — 
Wtorek, 18-go: Kat. św. Pietra. —  Środa, i8-go: 
Henr3'ka. —  Czwartek, 20-go: Fabiana i Sebastya- 
na. —  Piątek, 21-go: Agnieszki p. m, —  Sobota, 
B2-go: Wincentego i Anastazego. —  Długość dnia: 
S godzin 18 min. ‘ . -..i

* Od Wydawnictwa. Koło N. Roku mamy za
zwyczaj więcej pracy w  Administracyi „P raw dy“  
Saniżeli w czasie innym. Z N. Rokiem bowiem jedni 
płacą za stary, inni za rok nowy. A przybywa nam 
.też i spora liczba nowych prenumeratorów. Sło
wem nraca nasza podwaja się. Oto to jest przy
czyna, że na listy, które otrzymaliśmy po N. Roku, 
Wie odoowiadamy zaraz, lecz za jakiś czas później. 
iProsimy tedy Szanownych naszych czytelników 
O wyrozumiałość, leżeli któryś z Was, kochani
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Bracia, nie otrzyma natychmiastowej odpowiedzi, to 
powodem tego nie jest opieszałość, ani 'ekceważe- 
nie, aie tylko nawał pracy, pod którą poprostu upa
damy. Zapewniamy iednakowoż, że na każdy list 
odpowiemy

Odpowiedzi na pytania. Wielu z naszych czy
telników zwracało się dc nas z różnemi zapytaniami 
o radę. Odpowiedzi udzielaliśmy zawsze chętnie, 
a czynił to sam redaktor pisma naszego. Praca ta 
jednakowoż przechodziła siłv jednego człowieka, 
to też na ostatnie zapytania czytelnicy nie otrzymali 
już odpowiedzi. Redakeya „P raw d y" pragnie i ten 
dział utrzymać i prowadzić go ku zadowoleniu na
szych czytelników. Zyskaliśmy więc nowego '•e- 
daktora, bardzo sumiennego, a z dobrą głową, który 
ten dział będzie prowadził. Na zapytania zalega
jące u nas odpowiemy* w  przyszłym numerze.

* Straszny czyn szaleńca. Onegdaj zawezwa
ne Pogotowie ratunkowe z Krasowa na Zw ierzy
niec, gdzie Stanisław Kisielewski będąc od dłuższe- 
gu czasu chorym umysłowo, dał 5 strzałów rewol
werowych do swego brata Seweryna, ucznia gi- 
mnazyalnego, raniąc go w lewe ramię i naruszajac 
kręgosłup. Pogotowie ratunkowe opatrzywszy ran
nego, odwiozło gc w  stanie groźnym do szpitala św. 
Łazarza

* Przygotowania do obchodu „Grunwaldu". W
Krakowie odbyto się pod przewodnictwem prezy
denta Dra Lea posiedzenie konisyi gr inwaldzkiej. 
Na wniosek Dra Wassunga uchwalono zaprosić na 
członków Komitetu cały szereg obywateli. W  dal
szym ciągu zastanawiano się nad szczegółami pro
gi amu uroczystości i po dłuższej dyskusyi, jaka się 
wywiązała, postanowiono wnioski przedłożyć 
nemu Komitetowi W końcu uchwalono utworzyć 
następujące sekeye: kwaterunkową; wydawniczą, 
dekoracyjna, pochodową, aprowizacyjną, dla przy
jęć i zabaw, reaakcyjną, oprowaozającą po mieście, 
wycieczkową i koiejową. —  Mamy nadzieję, ze i po 
wioskach naszych w  całym kraju odbędą się uro- 
czystości celeir obenodu pamiątki zwycięstwa Po
laków pod Grunwaldem.

* Znowu jaiuHarze żywego towaru. W  jednym 
z  hoteli na Kaziimeizu w  Krakowie aresztowano: 
Ai ona Tillarczyka i Mojżesza Guta z Końskich w  
Królestwie Polskiem, oraz Izraela Federmanna z 
Kielc; aresztowana spółka trudniła się wywozem  
dziewcząt do 3uenos-Ayres.

* Okradł własny sklep. W  nocy z niedzieli na 
poniedziałek ubiegły zastano otwarty sklep krawie
cki p. Jana Zwierza przy ul. Brackiej w  Krakowie, 
w  sklepie zauważono nadpaloną ściankę drewnianą, 
wreszcie stwierdzono brak kilku postawów sukna 
wartości 10 00C koron. P . Zwierz, właściciel skle
pu, zawiadomił władze o spełnieniu w jego sklepie 
kradzieży z włamaniem. Onegdaj po południu od
była się na miejscu komisya sądowa:, po komisyi za
rządzono aresztowanie właściciela sklepu, gdyż za- 
chouzi podejrzenie, że sam usunął sukno i nadał cc- 
łej sorawne pozory kradzieży, działając na szkolę 
właścicieli. Aresztowany bęazie odstawiony do 
sądu. Pan Zwierz chc!ał się pręcika zbogacić, iecz 
sztuka mu się nie udała.

* ,Ręce do góry“ . Z tym okrzykiem napadło 
onegdaj wieczorem w  ulicy Krowoderskiej w  Kra
kowie dwóch nieznanych mężczyzn z 29-letnim w y 
robnikiem' Franciszkiem Krupą, jako hersztem, na 
handlarza koni Abrahama Halera i zażądało pienię
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dzy; napadnięty wytłómaczył, że na ulicy pienię
dzy nie będzie wyjmował i że uczyni to w  sąsiednim 
szyrku. Tymczasem Haler narobił hałasu i spraw
cy napadu uciekli. Jednego z nich, wyrobnika Kru
pę, wyśledzono i aresztowano.

* O otwarcie gronu. Z Przemyśla donoszą: 
P rzy  końcu zeszłego roku sądził przemyski sąd ob- 
.wodcwy, jako orzekający, nader ciekawa sprawę. 
Ksenia Paszko z Trościańco była matką 7 dzieci, 
które wym arły. W e wrześniu zr. udała się na grób 
najmłodszego, odkopała tenże, otworzyła trumnę i 
zaglądnęła do niej —  uczyniła zaś to wszystko pod 
wpływem  trapiących ją snów, iż dziecko to żyje
v grobie. Następnie grób zasypała —  i dostała się 

na ławę oskarżonych pod zarzutem bezprawnego 
otwarcia grobu. Po wywodach obrońcy Wacława 
Regera uwolnił trybunał b edną m a ik ; od oskarże
nia, wychodząc z założenia, iż pudsądna działała w  
■‘.hwilowem zamieszaniu umysłu, co karygouność 
czynu wyklucza.

Zamordowanie trzech włościan. Do „Ruskie
go Słowa“  donoszą, że w e wsi Nieźwiskach koło 
Obertyna zamordowali „S iczownicy" dn a 28-go 
grudnia ub. r. aż trzech, tamtejszych włościan. 0  
motywach Dezpoś^edmch tej zbrodni nie pisze nic 
„Ruskie Słowo“ , atakuje tylko gwałtownie „atama- 
na“  Trylowsk>egc, że to .jego chowu ludzie na 
banbę i wstyd Ukrainie, odbierają innym życ ie ".

* Ze Ślenfem* piszą nam: Proszę bardzc o za
łączenie w  gazecie „P raw da" skromnego artykułu 
z  naszej pięknej wioski. „W  Siennemu, wiosce po
łożonej między Żywcem a Suchą odbyło się dnia 
1-go stycznia a na usilne żądanie publiczności i dru
giego, to jest w  niedzielę przedstawienie amator
skie, staraniem Wielebnego ks. Orla, miejscowego 
katechety. Odegrano dwie sztułr, mianowicie: 
„Łebzow iam e" i „Żvd  w  beczce". Słowo wstępne 
wygosił W ielebny ks, W  Górny. Sala przepełnio
na była widzami. Amatorzy wywiązali się z zada
nia nadspodziewani dobrze. Na szczególne uzna
nie zasłużyli: P, JakOb omosaaa (Protazy), p. Ale
ksander Siwiec (Tomek), p. Helena, Łchodówna (Zo
sia , p. Józef Dyba (Stanisław), również dobrze ode
grali: p. Stefania Łobodówna (Magdalena), i p. J. 
Golec (Szyn on. W  sztuce „Zyd w beczce" odzna
czyć się: p. Dyba (Salomon), p. Smoszna (Icek), i p. 
J. Łomzik małą rólkę Józefka odegrał znakomicie. 
Przedstawienie zakończono tańcami. Czysty do
chód przeznaczono na podniesienie miejscowej C zy
telni. Pisząc o tern przedstawieniu, chcę dać naukę 
jak tc i na wsi można się przyjemnie i z pożytkiem 
zabawić, nie siedząc po szynkach i me marnując 
ciężko zapracowanego grosza. Niechże wszyscy 
dokładają sił i zachęcają innych do urządzania 
przedstawień na wsi a przekonają się, że i w  tern 
możną znaleść wielką przyjemność i zebrać jakiś 
jp-osz na d o b r y  ce l."

* Dv'oje dzieci udusiło się. Ze Stanisławowa 
donoszą: Robotnik miejski a zarazem dozorca do
mu Teodor Roszko, pozostawił w  ubiegły piątek bez 
dozoru awoje drobnych dzieci w  mieszkaniu i z  żo
ną udał się na zarobek. Dzieci, bawiąc się zapałka
mi, wznieciły pożai w  mieszkaniu i wrkutek dymu 
udusiły się. Sąsieazi ugasili pożar, lecz dzieci do 
życia juz nic przywrócono Zrozpaczeni rodzice do
wiedzieli się dopiero w  kilka godzin o tym t. ag.cz- 
B jin wypadku —  Nauka to dla rodziców, że dzieci 
łłigdy się bez dozoru nie zostawia.

* Ze Stanisławowa piszą nam: Służąca profe
sura gimnazyalnego, który z  całą rodziną bawił nat 
świętach w  okolicy Kołomyi, nazwiskiem Aniela] 
Piątkowska, napaliła węglami w  piecu a zamkną
w szy przez nieświadomość zasuwkę, wzięła się doi 
prasowania bielizny. Wskutek czadu, wydob37wa- 
iącego się z pieca, straciła wkrótce p rzy tom n ej 
i upadła piecami na rozpalone żelazko. Dopiero są- 
siedzi, usłyszawszy jęki, wtargnęli do pomieszkania! 
i zajęli się cuce.iicm służącej, Mimo ratunku nie; 
zdołano Piątkowskiej przywrócić do przytomności* 
aż przybyły lekarz miejski dr. Drzewicki przyszedł 
jej z pomocą i kazał odwieźć do szpitala. Piątko
wska odniosła bardzo ciężką ranę od rozpalonego 
żelazka na plecach, wskutek czego przeleżeć będzie 
musiała kilka tygodni w  szpitalu. —  Dziwna rzecz* 
że tak mało wiedzą ludzie o tem, że pieca, w  któ
rym pa! i się węglem, zatykać nie można

* Gawłuszowice, >owiał mielecki. W  dniu 1-go 
i 2-go stycznia br. odbyły się u nas w  sal-' szkolnej 
jasełka odegrane przez dzieci szkolne. A  dusza ra
dowała się patrzeć, jak to maleństwo bardzo pięknie 
przedstawiało nam przed oczy tę ważną chwilę dzie
jową. Zdawałc się, iż rzeczywiście jesteśmy w] 
Betleem i razem z pastuszkair składamy pokłon 
Bożej Dziecinie. Jasełka poprzedził ładny obrazeli 
sceniczny z kolenć pod tytułem: „W śród nocnej ci
s zy " . ęame dziewczątka w  krakowskich strojach 
opow lauały słowami koiend o nagodzeniu Zbawcy; 
świata. Urządzeniem jasełek zaiął się nasz p. nau
czyciel Konstanty Popiel. Zapewne kosztowało go! 
nemało trudu i pracy, aby takie maleństwa wyu
czyć tak ładnych rzeczy, które przez dwie godziny] 
uprzyjemniało nan wieczór. Za to należy mu się 
serdeczna podzięka, co też czynimy- słowami ,Bóg 
zapłać!" Jeden z obecnych.

* ZabilL Z Nowego Targu piszą nam: Rok sta
ry zakończył się u na bardzo smutnym wypadkiem. 
Koło godziny 10 wieczorem ulicą Sw. Anny wracali1 
z przechadzki 22-letni syn tutejszego restauratora' 
Christa Józef, f*ryy atny nauczycie: języka angiel
skiego i Ckorussa, pisarz notaryalny. Po d-odze; 
zaczepili ich rodchtr.ielen; parobcy. Zaczepieni Hie 
mogli ujść, wobec tego Christ dobył brauninga i 
przestrzegł, że będzie strzelał. Uderzony w  tej sa
mej chwili m,ęazy uczy, strzelił pierwszy laz w  po
wietrze. Po strzale Skorussa zdołał uciec, a na
pastnicy rzucili się na pozostałego Christa, który 
dalej strzelał. Na odgłos strzałów ludzie wybiegli 
z ćonów . W tedy tc padł ugodzony śmiertelnie pa
robek Kowalczyk, który właśnie wybiegł z aomu, 
drugi parobek Batkiewicz otrzyma! postrzał wszerz, 
piersi, trzeci zaś otrzymał postrzał w  '•ę.kę i nogę. 
Mimo tego rzucili się napastnicy parobcy w  licznie 
oŁ oło ośmiu na strzelającego i tak go zmasakrowali 
leżącego na ziemi nożami i kołami, że ledwie dawał 
znaki Ż37cia. Wreszcie przybyła i polieya i odsta- 
w iła pobitego do magistratu. Podobne napady pa
robków ^nowotarskich są desyć częste. Raz już 
zab:,: żoTmerza artyJeryi, pobili aż do kalectwa pa
robków z sąsiednich wsi, nawet miejscowy m gospo
darzom da ja się we znaki swem zuchwalstwem. 
Miejscowa mteligencya była i jest narażona na 
przykre zajścia, poszturkiwania, spychanie z chodni
ków na rynku, obelgi i to w  obliczu policyi. Nale
żałoby wobec tego powiększyć policyę ludźmi nie 
spokrewnionymi z mieszkańcami Nowego Targu, a 
dobrze przygotowanymi do służby.
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* Z Łapanowa piszą nam: Staraniem ks. Karola 
.Gelaty odegrały dzieci szkolne dnia 26 grudnia z. r. 
„Jasełka4* w  Grabiu, zaś dnia 1 i 2 stycznia br. w  
Łapanowie. Każdym razem obszerne sale szkolne 
były zapełnione. Pp. St. Krzyżanowskiemu, K . Sie
kierskiemu i Fr. Pagarzowi, którzy w  urządzeniu 
przedstawień służyli pomocą, jako też muzyce miej
scowej, która przygrywała bezinteresownie, należy 
się podziękowanie. Czysty dochód z  przedstawień 
przeznacza się na ubogie dziec: szkoln.e

* Odezwa. Szan. Bracia i Siostry w  Chrystusie! 
Kto miał to szczęście być na Kalwaryi Zebrzydow
skiej, zna to urocze miejsce święte, odwiedzane co 
roku zwłaszcza na W ielki Tydzień na pogrzeb Pana 
Jezusa i na Wniebowzięcie w  sierpniu, na pogrzeb 
Matki Bożej. Kto był na Kalwaryi, to widział, te 
42 kaplic i kościołów rozrzuconych po górach Kąl- 
waryjskich, a kaplice te odlegle od siebie według 
wymiarów Jerozolimskich przedstawiają Kalwaryę 
nazwaną od fundatora Zebrzydowską. Upłynęło 
przeszło 300 lat, kiedy Zebrzydowski rozpoczął bu
dowę Kalwarjii według wym iarów z Jerozolimy 
przez geometrę Hieronima Strzałę przywiezionych, 
a pamiętają ludzie ten 300-letni Jubileusz założenia 
Kalwaryi w  roku 1902 obchodzony, kiedy to w  sier
pniu przez dróżki Kalwaryjskie przesunęło się prze
szło pół miliona ludzi różnych narodowości a czci
cieli Maryi, która od roku 1658 słynie w  Obrazie 
Kalwaryjskim cudami i łaskami. Kaplice wszystkie 
na Kalwaryi są już pokryte dachówką ogniotrwałą, 
-— wysokie w leże frontowe kościoła z daleka przy 
świetle słoneczka lśnią się od czerwonej miedzi, 
a głos wielkich a nowych dzwonów rozlega się po 
lasach Kalwaryjskich wołając pobliskich mieszkań
ców wiosek do stóp Jezusa i Maryi Matki Jego, —  
most na Cedronie zabrany fałami powodzi ozdobiony 
czterema aniołami z kamienia na nowo postawiony; 
w  roku ostatnim graduse rozszerzone, a wiele kaplic 
zewnętrznie i wewnętrznie gruntownie odrestauro
wanych, —  a kto to dał i daje jeszcze grosz ciężko 
zapracowany na te restauracye i na utrzymanie 
w  całości tej spuścizny po Zebrzydowskim? Oto 
ty  biedny ludu polski, który odwiedzasz co roku 
Kalwaryę, w y  Bracia i Siostry, którzy obchodząc 
dróżki swym pięknym śpiewem rozweselacie to 
święte miejsce Kalwaryjskie, w y  kochani pątnicy, 
którzy usłyszeliście piękny głos, jak Marya woła 
was do Kalwaryi słowy pieśni: „Pójdźcie do mnie 
moje dziatki przyszedł czas, ach przyszedł czas44, 
w y  Bracia i Siostry odwiedzający Kalwarię, rzu
cacie ten krwawo zapracowany grosz do skarbon, 
albo też posyłacie często pocztą ofiary na fundacyę 
do związku Mszalnego do Kalwaryi —  w y  w ięc 
wszyscy przyjaciele i przyjaciółki tego miejsca świę
tego swoją ofiarnością utrzymujecie te 42 kaplic, 
aby pod zębem czasu nie runęły, ale stały mocno 
dla naszych potomków, jako dowód waszej silnej 
w iary, oraz miłości ku Jezusowi i Maryi Matki Jego. 
Gdy Bóg pozwoli, będziemy na Kalwaryi za dwa 
łata to jest w  roku 1911 zaś obchodzić Jubileusz 
300-letni założenia Grobu Matki Boskiej —  który to 
kościół w  roku 1611 rozpoczął stawiać Zebrzydow
ski u stóp góry oliwnej na dolinie bagnistej, na któ
rej z mieszkania swego z góry Lanckorony w idywał 
często światełka się migające —  dolinę tę nazwał 
„doliną Jozafata44 na wzór i podobieństwo owej do
liny za miastem Jerozolimą się wznoszącej, na któ

rej ciało Maryi przez Apostołów przeniesione przez 
trzy dni spoczywało — a gdzie dotąd istnieje praw
dziwy Grób Matki Bożej, z którego dnia trzeciego 
Marya przez Aniołów do nieba wziętą została. — 
A  któż z was, kochani pątnicy Kalwaryjscy, me 
przypomni sobie tego uczucia i wrażenia religijnego, 
kiedy to orszak pogrzebowy co roku w  dniu 13 sier
pnia z figurą Matki Boskiej w  trumnie złocistej zło
żoną wśród tysięcy świateł nocną porą zbliżał się 
do kościoła Grobu Matki Boskiej, gdzie późno w  no
cy kończy się ceremonia pogrzebu Maryi. Otóż ten 
kościół Grobu Matki Boskiej wspaniały co do bur 
dowy i stylu, na zewnątrz potrzebuje restauracyi —* 
fundamenta pognite, trzebaby nowymi ciosami ka
miennymi zastąpić, —  kopułę nad vestibulum oraz 
sygnaturkę miedzianą blachą pokryć, —  mur cały 
kościół otaczający a prawie powalony, trzeba z grun
tu nowy stawiać, —  wogóle wypadałoby na Jubi
leusz nadchodzący w  roku 1911 cały kościół Grobu 
Matki Boskiej w  nową szatę pizyodziać. —  restau- 
racya taka pociągnie za sobą wielkie koszta, —  dla
tego też podpisany stróż tego kościoła i Rezydent od 
lat kilku, a znany każdemu pątnikowi Kalwaryjskie- 
mu kaznodzieja i były kustosz, który tyle razy mia
łem to szczęście głosić kazania tak na pogrzebie P , 
Jezusa na W ielki Piątek, jako też na pogrzebie M. 
Boskiej w  domku w  sierpniu —  podpisany, którego 
władza zakonna przeznaczyła od lat kilku na stró
ża tego ulubionego Grobu Maryi na Kalwaryi Za- 
brzydowskiej, nie sam od siebie, ale w  imieniu kia- 
sztom pukam do serca Twego, ludu kochany caiej 
Polskiej ziemi. Brada i siostry, czciciele Maryi, 
dopomóżcie nam, byśmy Grób Matk; Boskiej na Kal
waryi Zebrzydowskiej na ten 300 letni Jubileusz 
w  r. 1911 obchodzić się mający w  nową a ozdobną 
szatę przyodziać mogli —  poślijcie nam grosz wdo
w i —  ofiarę choćby małą według stanu i możności 
waszej, najlepiej przekazem poczty —  a w  liście 
osobno imiona i nazwiska posyłających ofiarodaw
ców, których wciągniemy do ksiąg fundacyjnych ce
lem udziału w  52 Mszach św. corocznie tutaj za do
brodziejów odprawianych —  przewodnicy kompanii 
—  starsi BracU I Siostry III Zakonu i innych Bractw 
niechaj tę naszą prośbę przeczytają w  kółku znajo
mych i zachęcą ciepłem słowem do ofiar licznych na 
restauracyę gruntowną Grobu Matki Bósftiej na 
Kalwaryi na ten w  r, 1911 mający się obchodzić 
300-letni Jubileusz —  Bóg wam to stokrotnie w y 
nagrodzi —  Matka Boska Kalwaryjska będzie za wa
mi prosić Synaczka swojego —  modlitwa Zakonni
ków Kalwaryjskich będzie wam towarzyszyć na 
tym padole płaczu —  a podpisany stróż G^obu Ma
tki Boskiej a wasz stary przyjaciel i kaznodzieja 
kalwaryjski może doczeka się tej radosnej chwili, 
aby po przeprowadzonej restauracyi Grobu Matki 
Boskiej na tym Jubileuszu w  sierpniu r. 1911 podzię
kować wam za ofiary złożone na ten cel i wygłosić 
jak zwykle kazanie pożegnalne, kiedy do domów 
waszych wracać będ; iecie jako pątnicy Kalwaryj
scy. —  W  końcu nadmieniamy, że wielu oszustów 
wyłudza od was pieniądze pod pozorem, że na Kal
waryę zbierają —  nie dajcie się oszukać —  bo kla
sztor nikogo nie posyła na kwestę. —  Kto ma ocho
tę i wolę —  niechaj pocztą na przekaz ofiarę pośle 
dobrowolnie, a w  liście nazwiska ofiarujących, a ia 
wam z podziękowaniem, że odebraliśmy ofiarę li
stem potwierdzę i odpiszę. Pozdrawiam yvas ser
decznie Bracia i Siostry. Pątnicy Kalwaryjscy —  ó©
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miłego widzenia się, gdy Bóg pozwoli na Kalwaryi 
Zebrzydowskiej. —  Na ten cel daliśmy też odbić 
'Obrazy fundacyjne jak Apostołowie niosą ciało Ma- 
sryi do grobu na dolinę Jozafata w  Jerozolimie. —  
W  imieniu klasztoru X. Stefan Podworski w Grobie 
Matki B. w  K a l w a r  -4  Z e b r z y d o w s k i e j ,  
-Austrya —  Galicya.

W IADOM OŚCI KOŚCIELNE.
Archidyecezya lwowska. P r z e n i e s i o n y  

ęJćs. Zygmunt Wiśniewski z Chodorowa do Zale
szczyk.

P r z e z n a c z e n i :  Ks.  H enryk hr. Badeni do 
C h o d o ro w a , ks. Adolf Tarczyń ski sekul. z Zakonu 
fBraci Mniejszych do Czarnokoniec (koop. ad per
lo n a  m).

Dyecezya przemyska. Z a m i a n o w a n y :  Ks. 
Michał Klajewicz, katech. tymczasowy szk. 5 kl. 
m. w  Sokołowie, stałymi katechetą tamże.

Dyecezya tarnowska. Z rn a r ł ks. Jan Maślon- 
tAa, em. prob. w Tyliczu, w  55 r. życia a 30-tym 
Kapłaństwa. R. i. p.

Ola potriebirących zarobku.
Krajowe biuro pośrednictwa pracy we Lwowie

poszukuje: 1 gumiennego żonatego w  średnim wieku, 
rutynowanego, 160 k., 12 krc. zboża na wagę, 2 I. 
mleka, ogród, opał i mieszkanie. Adres: Zarząd
Dóbr Szczepiatyn p. Korczów k. Uhnowa; 1 pastu
cha do bydła, starszego żonatego, 80 k., 10 krc. or- 
!dyn., 1000 m. kw. ogrodu pod kartofle, 2 1. mleka 
Jatem, 1 1 zimą, mieszkanie, 3 sągi drzewa z dosta
wą, zwrot kosztów podróży. Zona ma doić krowy 
•za wynagrodzeniem 5 k. miesięcznie. Adres: Za
rząd dóbr Państwa Majdan Kolbuszowski. 2 pa
robków do koni, żonatych. 60 k., reszta warunków 
tfradres jak w yże j; 1 chłopaka do stajni w  wieku 
około 20 lał, 60 k., 80 k. na ubranie, wikt i zwrot 
ikosztów podróży; 1 nauczyciela-instruktora robót 
'gospodarczych \ zarazem pomocnik gospodarczy na 
Jtamt. folwarku. Wymagane: ukończona przynaj
mniej średnia szkoła roln. i kilkuletnia praktyka 
'Zgłocienia listowne z odpisami świadectw pod adre- 
■sem: Dyrekcya Szkoły rolniczej w  Czernichowie 
pod Krakowem. 1 czeladnika piernikarskiego, młody 
Kawaler, zaraz! Adres: Józef Bydoń, wyrób ciast 
miodowych i pierników w  Jaśle. 1 gorzelnika, za- 
Iraz! Adres: Stanisław Wyhowski, Szmańkowczyki 
b. Czortków. 1 gospodynię do kuchni czeladnie;, 
Starszą kobietę, 90 k., mieszkanie w  kuchni i wikt. 
jMa codzień doić krowy za wynagrodzeniem miesię- 
jjcznem 5 k. Koszta podrży zwraca się po pól roku 
służby, zaraz! Adres: Zarząd dóbr Państwa, Maj- 
sdan Kolbusz. 1 kucharkę dworską w  średnim wieku, 
jmtynowaną w  gotowania, pieczeniu chleba, bułek 
| ciast, smażeniu konfitur i kompotów, 300 koron, 
jadres: Zarząd dóbr Szczepiatyn p. Czortków; 1 lo
kaja starszego, kawalera, 300 k., żonatemu 240 kor., 
110 korcy zboża, 2 litry mleka, mieszkanie, opał, 
(ogród; 1 służącego i lokaja żonatego na ordyńaryę 
lub starszego kawalera ze świadectwami z wiej
skich dworów, pensya 16 koron miesięcznie, 10 
jkorcy zboża, 10 korcy kartofli, sąg drzewa, zagon 
te^d kartofle pozwolenie trzymania 1 krowy i świni

w  stajni, adres- Zofia Prekowa, Pantalowiec poczta 
Kańczuga.

Biuro pośrednictwa pracy w Limanowej po
szukuje: 1 dozorcę stajni koni roboczych, 140 k. i 
ordynarya; 2 fornali, 120 k. i ordynarya; 1 gospo
darza karbowego, 240 k. i wikt; 2 fornali 120— 140 
k. i wikt; 1 parobka do wołów, 100— 120 k. i wikt;
1 furmana do koni cugowych, 22— 24 k. mies. i 
utrzymanie. 1 terminatora do zegarmistrza elektro
technika na 3 lata. 15 wozaków młodszych od lat 
17, najmniej 1 k. 40, najwięcej 2 k. 40 na dniówkę, 
także w  akordzie Całodzienne utrzymanie za 23 do 
25 k. mies. Kolej, mieszkanie, opał i światło bez
płatnie, do kopalni węgla na Morawy. 1000 robo
tników wprawnych do cegielni, od 15 lutego do 
W ęgier.

Biuro pośrednictwa pracy w  Myślenicach po
szukuje: 6 fornali na ordynar.; 1 ucznia do krawca.

Biuro pośrednictws pracy w  Nowym Sączu po
szukuje: 1 dozorcę do stajni fornalskiej; 1 kuchari 
umiejącą prasować, 18 k., mieszkanie, wikt, zaraz!

Biuro pośrednictwa pracy w  Sanoku poszu
kuje: 1 karbownika na wikt; 10 parobków; 8 dzie
wek; 8 dziewek; 1 pastucha; 1 furmana kawalera;
2 chłopaków do koni; 1 chłopca do kredensu, 1 ku
charkę do większego domu w  mieście; 2 służące.

Biuro pośrednictwa pracy w  Tarnobrzegu po
szukuje: 1 pomocnika gospodarsk., wedle umowy.

Biuro pośrednictwa pracy w  Tłumaczu poszu
kuje: 1 stróża do folwarku; 1 pobereźnika, 120 k. 
i wikt. 1 podkucbenną do dworu; 1 chłopaka do kre
densu, 120 k., wikt, 12 k. chlebowego, 12 koron na 
pranie.

Biuro pośrednictwa pracy w  Nowym Targu po
szukuje: 4 służące domowe do wszystkiego; jedne
go ucznia do stolarza; 1 ucznia do masarza.

Ktoby chciał jedno z powyżej wymienionych 
miejsc zalać, powinien sie zgłosić do tych Biur, 
które te miejsca ogłaszaia.

A kto ab? zgłasza do Biur pracy, ten niech 
zawsze napisze: ile ma lat życia, swoje rze
miosło. rok wyzwolenia względnie czas odbytej 
praktyki.

ni, ,w 111 jii 11 u ,i, 1 ■ li— —

Odpowiedzi Redakcji i Admia stracyi.
Gach A n ton i, Osielec: 4 K o ro n y  o trzym aliśm y.
Z b e l J. I Sm elik K .: p ien  iąd ze  o trzym a liśm y
W ik to r  Jan Tom ice : 4 K. otrzym aliśm y.
Cz. z  N .: P rze c iw  w yp a d a n iu  w łosów  służy kora  

ch in iny m oczona  w  spiritusie, a lb o  w od a  „ateńska*.
Czyt. „P ra w d y *  p rzy ja c ie l so cya lis tów  z Podg. —  

P łaszow a  nie rozum ie dobrze sp ra w y  ludow ej i d la 
te g o  nadarem no łz y  smutku leje,

O w erko  W asyl. N iem .: Sz. Pan  ra c zy  p od aw ać  
d ok ład n y  i cok o lw iek  c z y te ln y  w ięce j adres, to  ga ze ty  
nte będą się w racać

Z ydek  A lo jz y  w in ien  nam  za ca ły  r. u b ieg ły  4 K.
K o łod z ie jc zyk  Józef, W ęg.- m y w ysy ła m y  reguł.
M o tyk a  St. M uszyna n iem a.
C zy te ln ik  A . M.: w  spraw ie te j ukaże się w k r ó t 

ce osobny a rtyku ł w  „P raw dzie*.
B ab icz : w k ró tce  um ieścim y odpow iedź.
U rząd  gim . B ie lan y  p. K ę ty : prenum . u iszczona

do koń ca  w rześn ia  1910.
Ilo rek  St. R abka : w yczerp an e  zupełnie.
Latocha. Rz.: w  zeszytach, a le dop iero  później.
S. S. F e licyank i, L w ó w : p rosim y o b liższy  adres, 

b o  w e  L w o w ie  są dw a  k laszto ry  te j nazw y. Bez b liż
szego  adresu n ie  m ożem y zu ży tk ow ać  p rzysłanej nam  
d. 29. gru dn ia  z. r. k w o ty  6 K.

D rozd ek  S.: ty lk o  za  gotów kę-
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M agrys L. Am er. Z  p rzesłanych  7 k. 38 h. p rze 
znaczono 3,35 k- za  r. 1909, a  4 k. n a  r. 1910.

M agda Ign a cy  z Trzęs. Zaczy  w y rów n a ć  p op rze 
dnią nałeiytość.

Ceny targow e z dnia 11-go Stycznia 1909.

PRZEDMIOT za od
kot. hal.

do
kor. kat

Pszenica biała . . . l « 100 kg — ■ - __ __
,, czerwona i żółta . > 26 80 27 70
„ węgierska ■ 9 ■ > — — — —
„ uszkodzona , • * • > — — — —

Zyto krajowe . . . > 19 10 21 —
„ węgierskie . . . • • t > — — — —
„ uszkodzone . . • • • > — — — —-

Jęczmień na krupy . • • • > 15 ■ — 15 50
„  browarowy 9 • > — — — —
„ słowacki , , » — — — —
„ na paszę . . 9 • • > 14 50 15 —

Owies z opłatą akcyzową nowy . > 15 90 17 10
»  i» n stery . » — — — —

Proso . . . . . . • » • > — — — —
J a g ł y ........................ > 27 20 27 70
Tatarka . . . . . > 16 50 17 __
Kukurydza węgierska . i • • > 15 10 18 70
G ro c h ................... .... » 23 — 31 —
Fasola . . . . . . 9 • * 25 50 40 _
W y k a ................... .... » 15 60 16 50
Rzepak zimowy . . . • • » 29 — 32 —
Komezyna nasienna czerwona . > 120 — 160 —

„ „ biała . , » 13® — 190 —
Esparsetto (tranzyta) . • > ■ — 1 — — —
Soczewica . . . . . « « » 22 — 30 —
Słoma . . . . . . > 6 40 7 __
Siano ........................ > 8 80 9 60
Koniczyna pastewna , < • > 10 40 11 60
Ziemniaki . . . . . > 5 — 5 90
Jaga............................ kopa 4 — 4 60
Masło ................... 1 kg 2 60 2 80
Tymotka nasienna . , garniec 42 — 60 —
Spirytus na 95l dr&łesu « « • 1 hl — — 210 —
Okowita „ 75° „ • 9 1 hi — — 170 —

N A D E S Ł A N O .

g f l r .  J f ó ś d i a ł  £ a s t ^ a u # ad w o k a t  k r a jo w y ,
e to o rz^ i kanceSapyę adw okacką  

129 ar i  owym Targu . i_i0

lek liczący 255 rarg. pola 
ornego z łąkami, £

glinka  urodzajna, m ało pagórkow ata , nadto 315 m rg, 
la su  średniego, odda lonego  7 km. od W ad ow ic , 6 km. 
szosą od s tacy l B rzeźn icy, szko ła  i  kośc ió ł w  m iejscu  
je s t  do ro zp a rce low an ia  w  pow iec ie  W adow ick im  
w  każde j ilości pod p rzystępnym i warunkam i.

Zgłoszen ia  p rzy jm u je  się pod  ® .  W a ld m a n ,  
K ru k ó w , P a ń s k a  7. 379 1-2

Z a w o d o w y  s to la r z  F ra n c is z e k  K ot
w  R yczo w ie  No, 5, p. loco, o tw o rzy ł

P R A C O W N IĘ  STOLARSKĄ.
N a w łasną odpow iedzia lność  p rzy jm u je  i  w ykonu je 
w sze lk ie  prace w  zakres sto la rstw a  w ch od zące  jak  
i m eb le w sze lk iego  rodzaju . P ra ce  w ykon u je  dok ładn ie 
285J i w  Cenach przystępnych .

Szwalnia Sióstr FeSicyanek
przy ul. Żółkiewskiej 186 we Lwowie.

S zw a ln ia  S ióstr F e licya n ek  pos iada  obecn ie w  
w ięk szym  zapasie

piękne roboty koście lne:
ręczne hafty , z ło tem  i  ko loram i, g o to w e  i na 
zam ów ien ia ; jak  ornaty, stuły, sukienki, bursy, 
a lb y  z n ic ianem i szlakam i, kom że 1 b ie lizn ę k ie 
lichow ą. C horągw ie  sztandary, an typed ia  i t  p. 

rzeczy . — Ceny b a rd zo  um iarkow ane. 288

P o l s k o - A m e r y k a ń s k i

Kalendarz dla wychodźców
n a  r o k  1910. 274

Jest to pierwsze i jedyne w swoim rodzaju 
wydawnictwo, stanowiące jakby ludową enoyklo- 
pedyę wychodźczą, kalendarz ten oprócz wierszy
ków i powiastek na tle życia Polaków na obczyźnie, 
obejmuje mnóstwo praktycznych wskazówek i prze
stróg dla wychodźców sezonowych i zamorskich. 
Obszerne artykuły pouczają o warunkach płacy 
i pracy dla robotników rolnych w Francyi, w Danii, 
w Szwecyi i Czechach oraz o widokach dia emi
grantów do Stanów Zjednoczonych Ameryki pół
nocnej, Kanady, Brazylii i  Argentyny. Artykuły 
zdobią liczne iłustraeye. Kosztuje wraz z przesyłką 
pocztową

-  - --•'■•■... 9 0  h a l e r z y .  = = = = =
Do nabycia w

U m is h a t y i  Jhnii■ I r i in m ,  u h  S fc b n lc  i  I
Przesyłka tylko za poprzedniem nadesłaniem 

należytości wraz z kwotą 10 hal. na porto.
Za zaliczką tylko w większej ilości

r a t y
oajnowszej konstmkcyi, ulepszone !S iu- 
gera m aszyny d o  szycia, h a f t n
i do wszelkiego przemysłu, z fabryk 
światowej sławy, poleca pierwszorzę

dna, znana z rzetelności firma;

„  U L  P a w i o m  # s k I
I  W  S f c a E c O t t i e ,  R y n e k  18 ,
V  dostawca wielu Stowarzyszeń zarobkowych związku 

urzędników państwowych i centrali za kupa dla ofiee- 
21—52 rów i urzędników,
= =  Cenniki z lustorją maszyn dni ino i •płatnie. =

U W A G A !  SW
Według poświadczenia c. i k. austr.-węg. konsulatu firma 
Singer Co. posiada swojo fabryki w Wittenbergu, praskiej 
piowincyi Brandenburg, zaś kierownictwo handlowo w Ham
burgu. Jest to więc firma niemiecka, którą .Straż Polska, 

do bojkotu zaliczyła.
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^ e s z c u e  d o  n a b y e i a

W  tym roku jest nasz kalendarz na bardzo dobrym papierze starannie 
opracowany i zawiera oprócz kalendaryum i jarm arków bardzo wiele cieka
wych powieści, pożytecznych artykułów, obrazków większych i mniejszych, 
jest bezwątpsenia j e d n y m  x  i  n a jt a ń *§ x y c s !  k fe le n -
t la i#x y  p ę i s k i e l s .

Do kalendarza .,P raw dy " na r. 1.910 dodajemy jako nadzwyczajne dodatki: 
1. O b r a z  P a n  JT ezn s W  O g r o j c u ,

?■, k a l e n d a r z  ś c i e n n y ,
3 . E a h n d a r z  k i e s z o n k o w y .

Cena kalendarza broszurowanego wynosi dla czytelników „PrawTdy“ 50 hal. 
Jttcby zeebda ł się iczszerzaniem h len Ł arza  „F ra n ty 4* o jrg y ro  stosowny rabat.

Zamówienia prosimy adresować:
i n i s t r s ś c ^ f l  w  K r a r k o w ś e ^

P r osimy viec w szystk!ch: kusnfcic popierak ie  kalendarz „Prawt)y“  na rok 1910.
Z a m aw ia ją cy  pow in ien  n a leży tość  nadesłać z g ó ry  p rzekazem  luo m arkam i poezrow era i, 

g d y ż  in acze j ka len d a rzy  nie w ysy łam y, i n ie odpow iadam y. Za  za lic zk ą  zn ów  p o jed yócze  
k a len d arze  w ysy ła ć  nie w arto , g d y ż  koszta  za lic zk i w yn oszą  65 hal.

Pracownia i don; Msd-oyjny wyroMw tkaskiefa
'87 pod opieką „riąjświętszej Rodziny"

J ó z e fa  J ó ra u jz a .
w  K o r c i  y n i e  obok Krośna (Gahcya) 

J^leca Szanownej P- T. Publiczności blynne w świeoie

p  6 . 4 U  k o r e s y i i s k f s

czysto lniane, pojedynczej i podwójnej szerokośc i «a  
jkoszule, prześcieradła bez szwu; bielizno stoływą, 
■dymy, drelichy, chusteczki do nosa Ręczniki, ścierki, 
jszare-płóma i pół b elone. Rnwni aż: Kamgarny, 
Szewioty, Cąjgi, Płótna bawełniane. Plóoienpi kolo
rowe, Flanele, Batysty, Satyny, Kloty, Barchany, 
jShkna, Sukienka, L o ie  y, Kcpy na łóżka, Kołdry, 
Koce,Derki na konie, Chodniki i t  p. wyroby tkaeue.

mnŻlLwfe z oceną na żądanie 
i f rap ko. .... ~ ■ — :

Do Amei-yki
K a n a d y  , A r g e n t y n y  i K r a z j l i i  wysyła  
najtańsza i najkrótszą drogą koncosyonowane

Biuro pooróży Jadwigi Kronhelmowej w  Trzebini,
260 Poczta i telegraf w miej sen. — Telefon Nr. 10. o—26

i ,
(Cennik. próbki,

darmo

Jan Inbżydit i h e rbaty .
F p s .g ł t ,  D t i i ld  fstr«Ł8”®» r z is i e ,

p o le ca  p rzez  ca ły  rok  po  następu jących  cenach f an^° 
do  k a żd e j £ ła c y i k a w y  ki c lo n e  w.> i i o r i i e g o  s n io f in .  
K a ra k a s  & kg. 13 K. k o s . Pr&nada c kg. 14 M

t a  5 k g  15 K . C ey.on  p lam uc. 5 kg. Ib K . M o n a  
5 kg. 16.50 K . Pa lona  a w v :  1 kg. K  2M , K . -*0, ' 
fł30 1.10. W, 3.sa IŁ  3.50. IŁ  3.80, S.. *.00, IŁ. 4.10. 9— -2

O ^ tO O i O Q Q Q Q Q Q Q Q O Q O Q ij& ‘jQ Q Q &  

33 l i z n a j  m i e n i e  ?  “
W in a  do  m szy iw . m efn u  dostać w _r». 
d z iek an a  F io t ra  Ib a w e c z a  vr lanusow cach  

Szepes m egye ^/ęgry
stołowe białe od 40 46, 50, 60, 70, 80 h. za uter, 
to^ajskie stołcwe od 80 do 9C h. za liter, tokaj samoro
dny oa 1 K., 1 K. 30 h., 1 K. 6C Ł , 2 K., 8 K. 
tokaj „assu“ od 5 K,, 6 JŁ, 8 iŁ. w beczaach a w flasj- 

kach liter o 30 h. drożej
o ,'00000000000000000000000

Firma ist leje ao roku 1882.
F łó tn a  czesk ie ka żde j szerokości, 

reczniai, iziff,»py sz« r iii-g i, I>c<5tu;* bol,,r< WŁ'. * *  
na Icobu. le. neBkale, b r e t o n y ,  b ircbany ora*
nelninue, b.e liznę tołowtą, damską
atećzbt do nos , sŁ a - r  ‘tki t. d‘ P°Jf,ca lak i^ l|en r
w  w ie lk im  w yb orze  firm a  chrześcijańska. ^  Ceny 
bartlno nlsUie i stałe.

J r e u t r s s e k  p a r l s e f c j
R r a W r ,

Sławkov ska 13.
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Gotowa pościel_ r
g agBS3śBKp z czuiwunego
^®g£p.. r  ialetu, dobrze

, jS p IL  . usypana. 1 pie-
■ ”  rzyua albo 1

oiornat 180 ctm ifugi, 116 cm. 
szeroki koron 10.—, 12.—
15.— i 18. — ; 2 metry długo
ści i HO-ctm yzerokośo koron 
13.—, 15.—, 18.— i 21 .-. 1
po i uszka dług. 80 ctm szei 3- 
kość 58 ctm. koi o 3.—, 3.50 
i 4.—; 90 ctm. dług. i 70 ct n. 
azer. kor. 4.o0 i .50. Wyko
nanie także podług dowolnei 
miary. 3-częś( iowe materace 
wł i siennie na 1 łóżko po kor. 
27 lepsze kor. 33. Wysyłka 
f ranko za zaliczką od 10 kor. 
począwszy, wymiana i oddaJe 
dozwolone za zwrotem ku ztow 
przesyłki. 243—9—12

S Benedykt Sachsel, Lobes 976
pod PilzDbm — Czechy.

3 letnia p is e n -  
n a  g w a ra re y a ! 
Bes k on baren - 
e j i w  tej (ahuśei!

Tylko Ł 3.40
kosztuje prawciriwy siwnycar- 
eh i segorek Roraontoir „Syst. 
Ror-slopt-Patent'1 o silnym ankro- 
wym werku, metalowym cyferbla
cie w nikiowom okryciu, 36 godz. 
jdącr w raj z łańcuszkiem. 1 s it .
Horn r .  i.;, 2  st. X or. 6.50.
Kadm lóśtarczamy zegarea Re- 
inon j./  36 godz idący ze "ekun- 
dnikióoa. wspaniale złocony, łudzą
co do J4 bar rłota podobny, pię- 
knie gruwr owany wraz z łańcusz
kiem z: li i  .60. 3 szt. K. 12.90. 
Niema. lyżykal Zmiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za

S. "eL.s e ich ler
piei iwszy chrześciański dom zry 

syłka^y w K ra k o w ie .

-i a  b'®5 a. pr &
r r »  L °
3  cr’ d ® w 

s  £- 3 3  
g  £  » '  o  Ą 
Ł s  o  aa 
® 5  M CT g  B C
N- S® . -5 Ł f f i  *~i< 9? ^  £0 B? jS 
S *  a  o . 01 o

- 3 p  JD
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S A P O I jI E N T H O L -  M A T C M ”

najidealniejszy środ ek  przeciw
Ischias

I '
A T A K O M  F F D A G R Y C Z N Y M ,

R E U M A T Y Z M O W I M IĘ S N I 
R E U M A T Y Z M O W I S 1A W 0 W  

N E R W 0 3 0 1 OM I B O LO M  K R Z Y Z 0 W  
M I G R E N I E , K Ł U C I U  W B O K A C H  

O B R Z M IE N IO M , P O R A Z F N I O K
wedle poleceń lekarskich. \ 25 i—7— 52

w słoikach po cenie 1.40 i 5 K. — Do nabyoia we wszystkich apte
kach i diogeryach! Główny skład wysyłkowy j fabryka: E ng . H  a to li i w  ita d o m j sic. 
W ie lk im . — Po nadesłaniu 1.85 koron wysyła się próony słoik — opłatnie pcleoony.

Sapomenthol jest od 
lat wielu stosowany 
w szpitalach publicz
nych i domach pry- 
watnyoh, a tys ąoe le
karzy uzr „ło ten śro
dek eh doatonałyl — i 

Wi-strzeBad się hezwar- 
tośeiowccb falsyfikatów!

Sprzedaż jedynie

1 „Gdziu inne środki te- 
apeutyozneni odnodzą 

|skntku —  *nn Sapo- 
menthol jen! luezfce- 
dnyml -  k orz i- 
najwj bitru^s— lei a- 

ze i pisma lekarsk >.

, ,»ni 
1 mei 
\dn; 
Ina

V

Największy dom expono« y

S .  ? e ; z  g
K r a k ó w ,  św. Gei.rudy nr. 28 

założony w 1873 roku 
poleca

męskie an l .r ren o  itoir
z portretem —
Kos-iuszki.

Mickiewicza, 
z godłem pol
akiem, z o bra
sami święty
mi, dobrze 

idąey na mi
ii itę wyrogduiwany, K .  3 .9 0 . 
H a r m o n ik a  z 8 klawiszami 
pięknie wykonana K o r .  2 .9 0  

w duży m fcr- 
aoifc z lO kla- 

wiszdmi i 9 re
jestrami i kla
wisze z perło
wej masy K .  
9 .6 0 . Na żą
danie wysyłam 
tlarmo i opła- 

tnie katalog 
ilustrowany ze
garów, zegar

ków, wyrobów jubilerskich, chiń
skiego irebra. oraz towarów mu

zycznych i t. d. 24—26

„ J a k .  i  r d z i f i  
szukać zarobku ?“

K siążeczka  zaw iera ją ca  
w ażn e w skazówki d la  ro- 
bo tn iL5w  do n abyc ia  za  
nadesłan iem  40 hal. g o tó w 
ką lub m arkam i w  A dm in i- 
tra cy i „ * ’r »w < fy “  »7 K ra 
k ow ie  u licy  S to la rsk ie j 1. 6

W  rwaiccyi „Prawoy“
K raków , e lloa  S o la r s k a  6
fest dc nabyoia 1 ard o zajmująca 
uowieśó pod tytułem:

Swiątw M m i krdlewic?
Obejmuje ona 182 at.‘on • oztery 
P'ękne obrazki przudstawiająoe św 
role wiozą. N t okładce mieści się 

również piękny obrazek.
Ct. a 27 cen tów  z przesyłką

S S M M  M .: r *  IM W M M 9 M C M  H SO H SSli M f

a l e m  l a r ^ e  r . j i e u n e=  na rok 1910 =
z  bloczkiem  do zryw ania  na każdy  dzień  ze  śc ianką 
z  te rb em  F olski i L itw y , ko lorow ane, sztuka p o  60 hal. 
z  M atką  Po lską  i £w Pa tron am i P tlsk i, k o lo row o  
sztuka pn 50 ha1, z itre jobrazem  i z io c e r ia m i po  50 u a l , 
k o lęd ow y  z  ż lók iem  P. Jezu sa, ko lorow ane, p o  50 hal. 
małe ko lędow e to 'o iow -0  po  40 hal., z  św. Pa tron am i 
i portre tam i k ró lów  polskich  po 40 hal. do  n abyc ia  w

îOin nistracyi „7 raw3y“ w Krakowie, ul. Stolarska 1. 6.
P rzesy łk i ty łk o  za  poprzedn .em  na<'e°łan iem  na- 

le źy tośc l y raz z k w o tą  10 hal. na p orto
Za za liczką  ty lk o  w  w iększe j ilości.

— — < i  W 4 W Ś  HM W — H O — 9 4 4 i

Sieczkarnie, kratoe buraków,
żarna jszrśtuffniki], 
pi-n ki fio pme-

■■■■ i i .

a!a paszy, 
piece kociołkowe, 
prnnpyiojncjćtfki

w yrab ia ją  i  dostaw ia ją  w  n a in ow sze j i  w yp "óbow & - 

256 nej k o c s trp k o y i 6—12

Ś?h. Btlayfarth <§ ($a.,
fabryka maszyn gosaofiarsucb, odlewam e żalaia i kuźiiis parowa,

t V i c i l c ł i  I I ,  T a b o j r s t r s s s s e  f l .
Ządad możne obszerne cenniki bezpłatnie i franko. 

Postukuj? się oaiprzcdrjącycii i zastępców.
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gtnuupalne Świece mi tal. „Jupiter" do napełniania Gdttusrczoną naftą 

w użyciu lO razy tańszą jak zwytłe św eoe 
m Iow mb stearynowe, gdyż jedno: »zowe 
rapełaioi ie, które kosztuje 0—6 halerzy 
Wieci pięknie tez woni 18— 20 godzin. —  
Światło reguluje sę według u po Ban, 1 na 
większe i mniejsze, dla tego też dt użyci 
zarazem jako nocna ampa. „Jupi'er“ zapala 
uią san. — bez zapałki — za p rmocą zwy 
kłego p*,jyci<nienia kćllo. z krzes wem, 1C 
lat gwaroucyi za zepsacie 1 C breć w ożycie 

*' ażne dla tâ dei fair lii, znłaszcz 1 dla 
hoteli, gerpód, baudlów, fabrvk i kościołów 
td. Orna »ur. 8 bzi. knr. Id.—  6 azt. 
kor. 8 0 ,—  12 szt. kor. 57.— t ombią do 
lampH nołbęj kor. I.— za zalic.ką. i .stępi z 

odsprzedający wszędzie poszukiwani.
łUistr.-węg. przedsiąb orstwa „bn nnu dla pat. wynalazków 

W ie d e ń  V., W ie u e n e r  H a u p is t ru s s e  104.

20-52 66 184„ W I S Ł A
urnowe To w. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 

■— —  ni Refarnzcka 3, II. p.  ................ —
konoesjonorane reskryptem c. k. 'N JŁ.rstŁistwa z L3/8 1908 L. 
13J054/pr załrżone w luieresie włość. ian st irai ietn Polskiego Stron
nictwa 1 udowego pizyjmujo de t bezoieozenia od ognia: budynki, 
inwentarze martwe i .ytra, ruohoi lofeci domowe,, bow ry i zapasy, 
ora: i  szelkie ziemiopłody w słemis i ziarnie, ped mctliwie najdo

godniejszymi wnukami.

W i a r a  “  ubezpiecza i. Salieji, w Wie I*, cm Księstwie Krucow- 
y TfT I m a  ginem, na Bnkowin-e i na &  .kr

T T  ia łę jfć  przyjmuje ubezpieczenia rud nm>śc_, tuwan « j t j  to- 
jj Tl iCHtti waii zboża oaszj, oe* względu im te. gdzia są 

na razie ubt eczsn budynie 
TT7'* pośredniczy 1 wnieś w ubezpieczeniu iimiopłodów

y  TT lo ld i  0(j gradu.

T S r in lo ii mr agentów po wsiach i mkistark. Siedziby agentó 
y T l » ł d  uwiJoczn.tją goc.a agenc ĵiK, (biały orzer • „astowBfa 

w czerwonen poln)
W  sprawach ubekiem “iń od ognia i grad i w tych 
gminach, gdzie niema jeszcze agencji, na’ jźy zwra

cać się wprost do Dyrekcji „Wisly“.

K o r o n  5 0 0 0  z a r o b k u
p ła cę  każdem u, ktc pykane że  m o ja  cudow na k n ek eya

-  ► 6 0 0  s z t u U  z ; ,  t y l k o  X o r o « i  5  ^
nie jest kupreon okoli cznościcwetn, -mianowicie: 1 szw a j
carski praw dziw y  zegarek kieszonkowy, systemu R o »- 
li ap r  patentowany, dokładnie Idący 1 punktua'nic re
gu low a n y  z pisemnem 3 'e tn em  poręczeniem 1 amer 
z ło ty  a o ć b le  łańcuszek, 9 amer. złote doubi3 pierścionki 
(d ia ' panów  i pań), 1 aug. pozłacany garnitur, sk łao_- 
ią cy  się z guzików  do m ans zetów, ro łn l rz> i piersio
w ych , 1 amer. Bcyzoryk 6 ostrzy 1 ełe Ł . na* Je 
dw abuy koloru 1 T z rn  n a  zyczente n a jn e . »zego fa
sonu. l  w sp rn ia ła  szpilka do i 1 iwaty z jry lan tem

eleg portmonetka z prawdziwej 
bout-onów z imłt. Batrcbetny ch kamieni, 1 i^ten ang. 
barem tr, 1 sal albuBL s 36 sztucz. i lajpiękniejszymi 
widokami świata, 1 pyszna kolia na szyie łub do kło
sów z prawdziwycłi uryentalnyt h pereł, > indyjskich 
djabłów przepowiadaczy zajmujący każde owar-y- 
itwo i Jeszcze 55® , tłuk rożny :h przedmiotów, poży- 
Lecznych i niezbędnych v każdym domu gratis. — 
Wszystko razem wraz .  eleganckim zegarkiem Roe 
kopi, które same są podwójnej wartości Kosztuje t, iko 
K orom  5. Do nabycia ze pobraniem lub popr. idniem 
nadesłaniu także w  znaczkach pocztowych przez

%  Ctelb, Horn wysyłkowy, Jfowy Sącz.
NB. Feny tamówieniu 2 pakietów, zg staną darmo 

dołączone 1 pi n. ans brzytw a Jo golenia. ulb< 6.11 
lnianych cbus iekv — Za eodpo więdnie pieniądze 
-zwraca earar dlatego wszelkie ryzykc wykkucz^ne.

a.̂ hie™ v» B A L S A L :

n
<
rt

3
e-i

hasas
a

4

A'1bU  BBk- rwii -en to r-JnU™ -łwtM
® . Ą*'- '

—  P r  iwnle ehronlone.

Jedynie praw dżlw / z znakiem  
,rCl ronuym  wyobs4. Zakonnicy.
Da. i  nieza-wodm# wc wszystkich 
zpsłabn’ęciach organu w rfespiraoyj- 
rych, ^aszl” wymiotach, ibryp- 
kach, Autarach krteo’, cierpieniach 
płuc, kurczach żołądt wyi r za- 
p-ienia :h wszystkich wewnętrz- 
pycn organów, braku apetytu, nie
strawności za: wardzeniach etc. — 
Zewnętrznie we wszystkich słabo
ściach ust, bólu zębów, rana ih z 
powodu ognia, strzykaniu cztor- 
jców, wvrz itach. spec. influencyi 
etc. 12 małych lub 6 podwójnych 
butelek, albo też 1 duża „pejya.ua 

butelka familijna nioron 5.
A pte\arsa A. fh ie r r y  jed y n ie  p raw d z iw a

m a ś ć  e e n t y f o i i i w ?
uko nadspodziewany, niezawodny i niedościgniony śro

dek leczniczy wa -a Ł ,staich zastarzałych także ranaeb 
rakowaty* b, wrzodach, zranieniach, zapalen.ach, złyub 
nogach, abscesach, usuwa obce ciał., ropieniach, przy
czyn: a fóę po największą] c zę śc i do zapobieżenia bole-' 

saych operacyi. 2 słoiki koron 8.60.
Zamów ienia adr sowa£ :

Apteka poo Aniołem Stróżem f i .  cmerry
w  Pi grada  obok Kobitach.

r Rcmśjr-kiftk/ai 
śpodniachJtakryt ntuarmu i  S 
toUKię fltaW bmw żnlan 
jBanŻłsNomymt z podWsjrii 
'Włrcwąió nici sr n» Zwytii 
.•waf łpf.yinn tm*. ^ 

prrdM^ln- 
iżądaf ósrroecłrmuunj v».
* ł  timowe nurt *irt 

rr»ae kkr. siy nu podob
t  non pąaądti

IÓŁ.& A n ton i B  in d
5 ^  opwką ScJonfr.

tkaln ia
vKorczynie
(Qa*tya]

:Li

P o d a g r a  
b  ó l  o

r e v L a . y c z n e  
=  Jffaść 4 o llśn a  =

(Kali Lmlment.)
Powsiechnie uznana Jako dobre nacieraniu 

ni żnn rabyó w  i  dej większej aptece w  cenie 
2 kor. za butelkę. Wysyłkę pocztową uskuteczni

apteka 2olł6n, gndapeszt V, SzabaflsSii%.
Składy we Wiedniu w  e. k. ni dt ornych aptekach,

K u p u j c i e  u  s w o i c h .  I
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Przed ubyciem. Po użyc:u.

(287) Takie cudowne działanie wywiera
p repa ra t

^ = ' K o l a > D ' U J t ż  = =
na jlepszy pokarm  n a tu ry  d la  m ózgu  i  nerw ów .

U sposobien ie m yśli, czynności i każde poruszen ie iia ła  ją  za leżne 
od  m ózgu.

Zn iechęcen ie, b ó l g łow y , znużenie, w yczerp an ie  sił, osłab ien ie  
ne rw ów  i ogó ln e  w yczerpan ie  organ izm u  są oznakam i b raku  sił Jo 
życia . K to  chce się czuć zawszi zd row y , rzeźk i z sw obodną  myślą, 
zd ro w ym  rozum em  i silną wola, k to  cucę w  p racy  i za jęc ii zn a leźć  
przyjem ność, n iech za żyw a  Kola-D ultz, Jest on na tu ra ln ym  pokarm em  
d la  n erw ów  i m ózgu , Luwnocześme pop raw ia ją cym  i odm ładza jącym  
k re w  a udziela jąc s iły  i ż y c ia  d z ia ła  skuteczn ie ni k a żd y  organ ciała. 

K o la -D u ltz

ń r - f e  g n i o t ę  d o  życia i siłą t S z s & ł & i i f a ,
a rów n ież uczucie m łodości w ra z  ze zd row iem  i  siłę czynu, k tó re  ręczą  
za  skuteczność i szczęście w  przedsięw zięc iach .

P roszę  u żyw ać  jak iś  czas K o la -D u ltz  codzienn ie a  w zm ocn i on 
n erw y, usunie każdą  słabość a  jego  d z ia łam e sp raw iać  b ęd zie  poczucie  
pełnych  sił i zd row ia .

K o ia  jest p o lecan y przez lekarsk ie  p ow a g i ca łego  św ia ta
i u żyw an y  w  szp ita lach  i sanatoriach  dla chorych  nerw ow o.

Froszę lącać Koia-i)u\tz darmo i
D aję w ię c  każdem u  sposobność w zm ocn ien ia  jego  nerw ów . P roszę  

nap isać ao  m nie k a rtk ę  pocztow ą, z podan iem  dok ładnego  aaresu  a 
p rześ lę  n a ty ch m ifs t  darm o  i  o «ła tn a e  daw kę K o la -D u ltz zupełn ie w y 
starcz iąrą  do ro zpozn an ia  je j sku tecznego d zia łan ia  i cu dow nej siły.

W ed łu g  u znan ia  m ożna i  w ięce j zam ów ić . P ro szę  p isać m ty c h -  
m 5ast, aby n ie zapom n ieć

Skład g łów n y ; apteka, S !a.uer W ien , XV; 1, ko. 504.

3 letnia p lsem . 
n a  gwarine; u  • 
B « i  k< nkiir en« 
cyiw tn j

iifłliii K. 3.40
kosztuje prawdziwy - « > i f  tea ■  

zegarek Jleiuoitoir „Systi 
Eosskopt-Pafc ut" o siwym ankro* 
vym wjrh", met-iowym cyferbia 

cie w nikior em okryciu, 36 godz. 
idący wraz z łaLcuszkiem. 1 sxti 
r w . 3.40. 2 Hzt. Kor. 0.50. 
STadto dostarczamy zegarek Rc« 
montoir 36 godz. idący zD sekun
dnikiem, w°rani«le złocony, łudzą- 
ci ao 14 kar. złota pouobuy, pi? 
knit grawii„..any w.uz z łaimuss^ 
ki-m za F  4.00. 3 szt. j£. 12.90, j 
Niema ryzykaI Zmiana dozwoloną 
lub zwrot pieniędzy. "Wysyłka za 
124 zaliczką. 28-53

tapdlner i Hoizer, Kraków.
Ilnsuow. cenniki darmo i opłataie.

* a n t § S  i  S o h z d

Niklowy remontuir K. Ł.50
Amerykański Roskopf „  3.— 
Szwajcarek „  „  4.—

z podwójną kopertą „ 6.— 
prawdziwy srebrny z 
urzętmwym stemplem „ 7.— 

Orgmalay Omega „  18.-a
Zegar w.-hadłowy 70 em. „

z budzikiem i  bijący ,, IO.-sh 
z budzik, grającyibijąc. ,, 14.-«j 

rizwarcwaldzld z kukułką ,, F,.— 
Indz k mkl. 1C cm. wysoki „  2.— 

Bnd^kzdzwonk. wieżowym ,, 5.— 
Trzeci letni? gwtranc. Zamia

na lub zwrot pienięuz^ Wysył
ka za zaliczką. 246 7—12

1P**3C Wiedeń IV ,
Kargarethenstr. 27/110.

Zegarmistrz, zaprzys „ąd. taksator.

Założony 1840. Pa uszęzażądać 
mpj wielki cennik ~ 5000 wzoiaiai, 
który każdemu bez przymusu kupna 
za darmo przysyła się.

M . ' ueg!prsl‘i!
W ie d e ń

T e l e g r a m  ł  W i e f i n i a l l !
Dla wprowadzenia naszych zapalniczek 

kieszonkowych „Oasar“ pc itanowiliśmy za
miast każdej inne; iek'airy sprzedać 150 0 
sztnk po cenie fabrycznej można je otrzy
mać za następujące znizone ceny:

1 szt. zamiast kor. 3.- ■ tylko kor. a .—  
6 szt. kor. S .— 12 szt. kor. 14.— 
za zai;czką.

Po wyprzedaży tych fabrykatów rekla
mowych podwyższy się cena znowu elo no- 
minali.ei. 272 1— 80

„Cdsfu14 najlepszą zapalniczka kieszon
kowy w świecie. Jedno przyciśnięcie a na- 
tychnrast światło i ogief! "Nigdy nie za
wodzi, — Żadna baterya! — Krzesiwo dc 
wymiany dlatego długoletnia; trwałość-t

p a lii w ys iliłoś
ł V i c d e n e r  H a n p i s t r a s i i c  1 0 4 .

7 3 v ? 3 ; iy s lM  f n c z ?
pod op ieką ś w i- łe g c  S y lw es tra  w  K o rczyn ie

kuło fi* r o s n ą  
lstu iejąc3 o.i 27 la t  p rzy  k ra jow e j szkole  tk a ck ie j po 
leca P. P. Pub liczność, w łasnego  w yrobu  po cenanh 
najn iższych w yrn h y  czysto lniane, jako  to : p łó tn a  po 
jedyń cze j i p od w ó jn e j szerokości, d y n o k i,  t f ę o .n tk i ,  
d r e l i c i i i ’, ś c i e r k i ,  r ln is i t f r a k i ,  p l i i tn a  i‘ o i> «o w « 
p i i łb ie lm ie  i s za re ., ' k a in g a r n y ,  K z e w ;O iy  (s e  J £ i) 
u e ł n i a n e  i b a w e iu ia n e  n a  'n o r a n ia  in ę n k ie ,  
d to m jk ie  . I ó s t r s iu n e  tak  le tn ie  ja k  z im ow e  i t, p , 
w y ro b y  w  zakres tk a c tw a  w chodzące

P rz y  w lęYszcrn  zam ów ien iu  t, j, caleriii eztukam l 
jako  to  nrżez P  P. kó ik iT  ro ln icze i  inne handle "oźęjcff;. 
ru jom y znaczny opust 228—b —J?

Na żądanie cenniki i próbki darme i  opiataśc.
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Wasze zdrowie odzyskacie! Wasze osłabienie i boleści znikną. Wasze oczy,
iierwy, muszkuły, ścięgna będą silne, sen zdrowy. Wasz ogólny 

stan zdrowia polepszy się natychmiast, gdy użyjecie fluidu Fellera z marką ,,Elsafluid“. Próbny tuzin 5 
Kor. franko. Wytwarza tylko aptekarz E. V. Feller w fctubiey Elsaplatz Nr. 178 Kroacya.

F . P a i
Kriiliów, Zielona Z

12 p o leca  48—52
K ę s k i  im  k r .  r e iu o u t o i r .

z portretem Ko
ściuszki, Mic
kiewicza lub z 
godłem polak., 
bardzo do brze 
idący, na min. 
wyregulowany, 
kor. 8.90.

Harmonika 
z 8 klawisza
mi pięknie wy 
kcnftDa k. 2.90

w duży ul for
macie z 10 
klawiszami 

i  2 rejestrami 
kor. 7, z 3 
rejestrami i 
klawisze z 

perłowej ma
*y k. 9.60. Ha żądanie wjsyłaŁj 
darmo i o płatnio katalog ihistrow 
zegarów, zegarków, wyrobów ju
bilerskich, chiósk. srebra, prtybo- 
rów narzędzi zegarmistrzowskich 
towarów muzycznych.

Kanarki k r a M m
j MA w polecem własnego 

chowu śp iew a k i 
■K L j' l lo l le r y  o głębo-
WrT L  % kim długo eiągnrą- 
Ę  i cym tonie, śpiewają-

ce także przy świe
k r  tLe sprzedaje p» 4,

6, 8 i 10 złr. ~a sztukę. Wysyła 
na prowincyę odwrotnie za zaliczką 
a gwarancją dostawienia zdrowych 
na miejsce przeznaczenia. 6 dnt 
próby a w razie niezadowolenia 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 
J an  S zu fa  w Krakowie wlicz 
233 Stolarska 13. 9—16

x x x x x x x x x x  
Moczeni w łóżko171 .15-32

usuwa natychmiast nasze pra
wnie zastrzeżone „obudź słę*‘. 
Przy podaniu wieku i płci 
objaśnienia za darmo.

Instytut ^esentap jfo. 425 
Regensburg v  Bawaryi.

x x x x x x x x x x
f iCl M asło stołowe 1
codziennie świeże 5 kg. paczka 
K. 10,50. Wyborny miód de
serowy kuracyjny lipowy ra 
rytas, miodoborów z  własnej pa 
gieki 6 kg, puszka K. 6, wysyła 
•  zaliczką i. M. Farba Podhajce 36.

Wiedeńskie prodnkła margarynowe
& p e e y a ln ę j  j a k o ś c i .

Smalec m a rg a ry n o w y .......................za kg. K. 1.70
Masło margarynowe.............................„  „  K. 1.70

ffajmniejsza wysyłka 5 kg. w ory- 
ginalnem fabrycznem opakowaniu.

(Koszta przesyłek nie rachuje się) Odbiór także 
w faseezkach po 40, 60, 80 i 100 kg.

Rudolf Guthnann, Wiedeń IX,
284 A f f t e r b a e l i s t r a s s e  6 . 7—12

I r t r z e g a m y
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Bani! parcelacyjny
w Krakowie

każdego, jeżeli kaszle, jest zachrypnięty, zaflegmiony, 
i bez apetytu, jeżeli zauważy ubytek wagi swego 
eiala, jeżeli poci się w nocy, czuje się osłabiony 
i wycieńczony, lub te niebezpieczne znamiona spo
strzeże u któregoś z członków rodziny, by sobie nie

psuł żołądka rozmaitym'1 tajemniczymi środkami, 
ieez niezwłocznie zamówił drk<jny ’a  m iod u  l i 
pow ego  (syropu) i zapobiegł dalszemu szerzeniu 
się choroby.

Orkeny’a miod lipowy (syrop) przewyższa wszy
stkie podobne środki, uśmierza kaszel, rozpuszcza 
znakomieie flegmę, polepsza apetyt i usuwa uciążli
w e, osłabiające poty nocne, Na wystawie angiel
skiej odznaczony złotym medalem. Próbna flaszka 
ko: eiuje 3 K., duża f la s zk a  5 K., a 3 duże flaszki 
franko IS K , do nabycia tylko u jednego wytwórcy: 
6 r k ó i i j j ’ a  n p l e k u  , . p o d  A p o s t o ł e m "  B u d a 
p e s z t .  J ó i s e i  -  K ó r u t  6 4 .  l > e p o t  2 7 .

„ W I Ą Z A N K A  P I E Ś N I  P O LS K IC H ( i

patryotycznych, zawierająca 125 stron druku, ko
sztuje w ozdobne! płócienne] oprawie 50 hal., a 
w broszurowanej 30 hal. Książeczka ta winna się 
znajdować u każdego dobrego Polaka.

Zamawiać należy w Administracyi „Prawdy‘% 
Kraków, ulica Stolarska nr. 6, a zamawiający wi
nien przesłać zaraz zapłatę przekazem łub markami, 
inaczej zamówienia nie uwzględniamy.

Rynek gl. L. 33 I. p.
ma obszar dworski tuż pod Kra
kowem na dogodnych warunkach 
do ro fpnrcelonan la . Wpłaty 
potrzeba tylko trzecią część a 
leszta spłaoalua w 10—20 lataoh.

B u d yn k i wo dworze mu
rowane i drewniane.

Iawentnrz żywy i m a r
twy również do sprzedania.

G leba jest rędzina 1-szej 
klasy na równinach tnż przy 
goaełńcu do K rakow a.

Zgłoszenia odbiera się wprost 
w biurze Banku Rarcelaoyjnego 
w Krakowie. Rynok główny L. 33

16 48 -52i piętro.

w w w w w ^

Moczenie w łóżku.
Natychmiastowe odzwyczajeni* 
zapewnione. Objaśnienia bez
płatne, Podać w iek i pleć! Świe
tne pisma dziękczynne. Pole* 
185 cenią lekarskie. 15— 30 

In s t y t u t  „ S A N I T A S * *  
YEŁBURG, P 79- BAW ARY A.

Maszyny
do

wyrobu dachówek,
Maszyny

do

w y r o b u  ceg ie ł cem en t.
F a r b ę  

277 O liw ę
Cem ent

go tó w k ę  1 na sp łaty 
ra tam i dostarcza

JC e t f r t l ,  K r a k ó w ,
ul. Retoryka 1.

Cenniki w ysyła  się darmo.

Strzelby! \

a a u U a s te r  za K o r  26.— 
F lo b e r t  „ 8.50
P is t o le t y  „ 1.50
R e w o lw e r  „
R ep era cye  tanio. Ilustrow . 
278 cenn ik i Iranko. 1-52 
F. DaSek w Opofino 434, 
p rzy  ko lei p ań stw , Czeehy,

N a cze ln y  red a k to r ; X  M. K ądzio ła . —  O dpow ied z ia ln y  red ak to r: 6 1 e t a n  S c h w e i c h l e r .  
Czcionkami drukarni „Katolika1*, spółki wydawniczej t  oarr. odD, w  Bytomiu,


